„Czas* wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne. 
Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10'e., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 e. 


Prenumerata wynosi: 


| ma cały rok | na kwartał [5 Aea 
Pocztą w państwie Austryackiem. . . . . . i : . . . | 24 zł. złr. | 2 złr. 50 ©. 
+ w” Niemieckiem a EAA E. * Ra 28 złr. 7 złr. 3 złr. 
o Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcatyi, cyi | 
i innych państw należących do związku pocztowego . . . 32 złr. 8 złr. 3 złr. 


Frenumeratę przyjmuje się tylko od igo do ostatniego dnia w miesiącu. — Listy 
z pieniędzmi i kazy pieniężne na prenttmeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco 
do Administracyi Czasu w Krakowie. — Iństy reklamacyjne mieopieczętowane nie podlegają opłacie 
pocztowej. — Listów miefrankowanych nie przyjmuje się. 
RRękopismów nadsyłanych nie zwraca się. 


wyklucza. 


Przegląd Polityczny. 


Kraków 19 marca. 


Z telegramów wczorajszych wiadomy już czy- 
telnikom przebieg wczorajszego porannego posie- 
dzenia lzby deputowanych, tia którem zakończono 
dyskusyę nad etatem ministerstwa rolnictwa. Na- 
stępnie rozpoczęły się obrady nad preliminarzem 
ministerstwa sprawiedliwości. Zaraz przy tytule 
„kierownictwo centralne“ zabrał głos Dr Knotz, 
znany już dawniej z swych gwałtownych wystą- 
ień i prowokował w Izbie burzliwą scenę. Poseł 
iw sposób szorstki i grubiański podnosił zarzu 
ty przeciw rządowi z powodu rzekomego upośle- 
dzania Niemców w Czechach, omawiał następnie 
znany proces o zdradę stanu w Warnsdorf, a 
w końcu wyraził przekonanie, iż dążeniem obe- 
enego rządu jest „zepchnąć Niemców na stano 
wisko obywateli drūgiej klasy, uczynić ich helo- 
tami Słowian, jak to się stało z Włochami w Dal- 
macyj i z Rusinami w Galicyi...* Wówczas Dr 
Julian Czerkawski, jak opisują dzienniki wicdeń- 
skie, z podniesioną ręką zbliżył się do Knotza 
i zawołał: „Daj pan pokój Rusinom“. Słowa te 
wywołały wrzawę na lewicy. Dep. Pacher opuścił 
swoje miejsce, a przyskoczywszy do Czerkawskie. 
go, chciał go usunąć na prawą stronę Izby. Czer- 
kawski początkowo opierał się temu, wskutek cze- 
go wszyscy posłowie powstali ze swoich miejsc, 
a wśród wrzasku na lewicy i galeryi, zbliżył się 
kwestor Izby Dr Dumba i odprowadził Czerkaw- 
skiego na miejsce. Wkrotce atoli powiodło się pre- 
zydentowi Drowi Smolce, przywrócić spokój, a 
po wypróżnieniu galeryi przywołał prezydent do 
porządku Dra Czerkawskiego, a następnie przy 
wołał także do porządku dep. Knotza, za cały 
szereg nieparlamentarnych wyrażeń. 

Do powyższego przedstawienia, podanego we- 
dług dzienników wiedeńskich, dodać winniśmy to, 
co pisze dodatkowo Wiener Allg. Ztg: „Po zam- 
knięciu posiedzenia pojednali się Knotz i Czer- 
kawski. Czerkawski miał przeprosić Knotza, tłu- 
macząe się rozdrażnieniem, poczem Knotz na znak 
zgody podał rękę Czerkawskiemu.* Opowiadają 
także, iż podczas przerwy w obradach , spowodo- 
wanej wypróżnianiem galeryi, przyszło także do 
starcia między niemiecko-konserwatywnym posłem 
Drem Kathreinem, a niemiecko-liberalaym posłem 
Drem Krausem. Kathrein nazwał śmiesznemi twier- 
dzenia Knotza, co spowodowało Krausa do na- 
zwania Kathreina „renegatem, niepojmującym nie- 
mieeko- ezeskich stosunków.“ 

Na przemówienin Knotza przerwano dalsze obra- 
dy Izby, która wieczorem odbyła znowu posiedze- 
nie. Przebieg tego wieczornego posiedzenia poda- 
jemy w telegramaehb. O ile z rozmaitych wersyj 
dziennikarskich wnosić wolno, wejdzie przedłoże- 
nie o ugodzie z koleją północną w poniedziałek 
na porządek dzienny pełnej Izby. Referat prof. 
Bilińskiego rozdano już członkom Izby. Na wstępie 
motywuje on obszernie trudności, łączące się z upań- 
stwowieniem tej kolei, a następnie podaje sformu- 
łowane w paragrafach, a znane już czytelnikom 
postanowienia większości komisyi kolejowej. — 
Mniejszość komisyi nie kazała drukować osobne- 
go sprawozdania; wnioski jej uzasadni ustnie 
dep. Herbst. Czy i jakie sprawy przed świętami 
wielkanocnemi wejdą jeszcze na porządek dzien - 
ny Izby, nie wiadomo. Zapewniają tylko, że ko- 
misya parlamentarna oświadczyła, iż nowella 
cłowa przed świętami nie będzie mogła być za- 
łatwioną. 

Izba panów odbędzie posiedzenie w poniedziałek. 
Na porządku dziennym są same sprawy drobniej- 
szego znaczenia. Dopiero we wtorek ma wejść 
pod obrady przedłożenie kongraalne. Na odbytej 
wczoraj konferencyi stronnictwa wiernokonstyta- 
cyjnego Izby panów, uchwalono głosować za przed- 
łożeniem w redakcyi Izby deputowanych. — Ze 
względu atoli na oświadczenie ministra bar. Con- 
rada, — iż przedłożenia w brzmieniu uchwalonem 
przez Izbę deputowanych nie przedstawi do Naj- 
wyższej sankcyi, postanowiła większość Izby pa- 
nów głosować za zmianami proponowanemi przez 
komisyę kongrnalną Izby panów. Zmiana ta polega 
mianowicie na tem, iż stosownie do wniosku dep. 
Klaicza przyjęto stopniowe wejście w życie niniej- 
szej ustawy. Wśród dyskusyi obie strony bronić 
będą swoich zapatrywań. — Ze strony większości 
Izby panów mają przemawiać : kardynał X. Schwar- 
pah br.  Belcredi i hr. Leo mó 

o załatwieniu sprawy kongrualnej przystąpi 
Izba panów do obrad x budżetem. Według 'db. 
niesień z Pragi, miał oświadczyć prezydent Izby 
panów rządowi, że ta Izba tylko w tym wypadku 
apora się z budżetem do końca marca, jeśli we 
czwartek przed południem prześle jej Izba depu- 
towanych cały uchwalony przez się budżet. Z tego 
też powodu przyśpiesza Dr Smolka rozprawy bu- 
dżetowe, gdyż w skutek niezałatwienia budżetu 
z końcem marca, musiałby rząd domagać się na 
kwiecień uchwalenia prowizoryum budżetowego. 


wie kroackich gravaminów. 


towi angielskiemu przedłożoną będzie. 


dość nie uczyniła i że Anglia na to się już zgo- 


od warunków, że Afgańczykowie także od wysu- 


problematycznym. 


przewodniczył pierwszemu posiedzeniu. 

Obranie Paryża na miejsce obrad tej komisyi 
tłomaczą tem, że komisya mając rezydujący tu 
zarząd Stowarzyszenia budowy kanału sneskiego 
pod ręką, będzie mogła najłatwiej zasiągnąć po- 
trzebnych jej informacyj. ; l 

Do senatu francuskiego wróciły znowu skreślo- 
ne ponownie, a przez senat poprzednio przywró- 
cone pozycye budżetu, W. komisyi bndźetowej _se- 
natu zjawili się przedwczoraj Ferry i minister 
wyznań Martin-Feuillće i starali się przekonać ją, 
że lepiej przyjąć skreślenie tych pozycyj, niż wy- 
woływać zatarg między senatem a Izbą deputo- 
wanych, który nie wiedzieć, na czemby się mógł 
skończyć. 

Z Tonkinu i wód chińskich nadchodzą ciągle 
pomyślne wiadomości o postępach działalności tak 
armii tonkińskiej, jak i eskadry Courbeta. Brićre 
de l'Isle przygotowuje dalszą akcyę w energiczny 
sposób, a Courbet zagraża najważniejszym portom 
chińskim. Chińczycy zdają się mięknąć pod na- 
ciskiem tej akcyi i nie ryzykować tego, coby się 
stać mogło w chwili zjawienia się na ich grani- 
each silniejszych posiłków wojska francuskiego. 
Patenotre donosi, że partya pokojowa bierze górę 
w Chinach. Jeśli się sprawdzi pogłoska, że ks. 
Bismark ofiarował swe pośrednictwo w tej spra- 
wie, będzie to dowodem, że w Berlinie wiedzą 
już na pewne o wzrastaniu pokojowego usposobienia 
w Chinach. 


Odpowiedź Manciaiego na interpelacyę w spra- 
wie kolonizacyjnej ; podał nam wczorajszy tele- 
gram wyczerpująco. Odznacza się ona jak wszyst- 
kie dotychczasowe tą zręczną ogólnikowością, która 
niczego jasno nie określa. 


A zatem układ, dotyczący finansowej stro- 
hy sprawy egipskiej, podłag ostatnich do- 
niesień, i jak tego spodziewać się można 
było — już, a raczej nareszcie podpisanym zo- 
stał. To, eo podpisano, wykonanem zostanie 
pomimo podnoszonych w tej mierze wątpli- 
wości, ale zauważyć ponownie musimy, że 
układ nie dotyczy kwestyi politycznej, ani 
też zajęcia przez Anglików Egiptu. 


rokowaniach i ociąganiach się, zwłaszcza ze 
strony Niemiec, podpisanym został, jest to 
wskazówką, że inne przyczyny zawikłań zni- 
kły lub znikną niebawem — przynajmniej 
na czas jakiś. Układ bowiem pociąga za so- 
bą zaciągnięcie na targu europejskim poży- 
czki dwustu milionów franków, gwarantowa- 
nej przez mocarstwa. 
Gdyby zaś miało przyjść już jutro do star- 
Deputacyi przemysłowców cukrowniczych, zło-|Gia między Anglią i Rosyą, czyż można przy- 
ag ka 30 u. istna ki p pk puszczać, że taka pożyczka przyszłaby do 
r unajewsKi, 14 zaraz po u a 
państwa eoi będzie ankieta, która się zajmie skutku, p pi jn y dwa mocarstwa 
zbadaniem przesilenia cukrowniczego. wojujące chelaży Jej udzielić rękojmi. To nie- 
Z Budapesztu rozeszły się w ostatnich dniach |podobna! — Zresztą Rosya oświadczyła, że 
Pogłoski, — wedle których nowela cłowa ma być|bynajmniej nie łączy sprawy egipskiej z afga- 
j ka gomave aagi pr tena ye koci nistańską, i że jej ambasador w Londynie 
powątpiewa w Bole Ść toonai : raz ostat, m został do P odp iea Egien 
dlatego, że Austro-Węgry zarówno jak Niemey, | ~Stateczne zatem podpisanie zależnem było 
wyłącznie: od Berlina; — kanclerz bowiem 
wstrzymywał całą sprawę. — aż do dnia, 


uważają kwestye cłowe, jakiemi się obecnie zaj- 
w którym nastąpiło między nim a gabinetem 


mują, za sprawy wymagające zupełnie autono- 
mieznego traktowania, a przeto nie dające żadnego 

p. Gladstona porozumienie w rzeczach kolo- 
nialnych. 


powodu do dyplomatycznych rokowań, a powtóre, 

uwzględnić należy także i to, że odnośne przed- 

łożenia są obecnie przedmiotem parlamentarnej : Ś 
dyskusyi, a więc znajdują się w tem stadynm, —| Na teraz zatem znowu nastąpi zupełne 


Krak Ów, 


uspokojenie i wspominać właśnie w tej chwili 
o jakichś dziwacznych zamiarach i kombina- 
cyach, wynikających z zatargów angielsko- 
rosyjskich, jest albo nieuczciwem kuglarstwem, 
albo skutkiem grubej nieznajomości położe- 
nia. O podobnych dzieciństwach, dotyczących 
niby także społeczeństwa polskiego, poważnie 
ani można, ani godzi się nawet mówić. 
Inna rzecz, że pomimo załagodzenia na 
razie nieporozumień, sprawa afgańska nie 
przestanie już ciężyć jako groźba , jeżeli nie 
dla pokoju europejskiego, to dla przyszłości 
Anglii. Lud angielski czuje to i na wspo- 
mnienie o Afganistanie dostaje zawrotu gło- 
wy. W Londynie wiedzą doskonale, że woj- 
ska rosyjskie i afgańskie mogłyby z dnia na 
dzień zetrzeć się z sobą i Anglia chciałaby 
doprowadzić do stanowczego i dobrze okre- 
ślonego rozgraniczeni 
jednak przyniosłoby 
korzyści; miałaby ona bowiem w ręku jasno 
określoną między Afganistanem i Turkesta- 
nem granicę i nie go! 
największemi ofiarami 
i zająć przez armię 1 


które wszelkie dyplomatyczne porozumienia również 


Komisya „trzech* przedłoży dziś swoje spra- 
wozdanie węgierskiej Izbie magnatów. Merytory- 
czne rozprawy nad reformą Izby magnatów roz- 
poczną się w poniedziałek. Izba deputowanych 
załatwiła już przedłożenie o pomnożeniu zdawko- 
wej monety; oświadczenie ministra skarbu, iż na 
właściwej drodze starać się będzie o zmniejszenie 
jednostki monetarnej, przyjęła Izba z zadowole- 
niem. Na tem samem posiedzeniu wniósł Iranyi 
z partyi niezawisłych projekt do ustawy o osie- 
dlaniu się cudzoziemców, który zmierza ku temu, 
aby w drodze ustawodawczej „przeszkodzić osio- 
dłaniu się w Węgrzech osobom z zagranicy przy- 
byłym, które nie zajmoją się uczciwym zarobkiem, 
lecz tradnią się oszustwem, lichwą, wyzyskiwa- 
niem lub też biorą udział w grożaych dla państwa 
anarehistycznych knowaniach.* Na dzisiejszem po- 
siedzeniu Izby przemawiać będzie prezes gabinetu 
Tisza za wybraniem deputacyi regnikolarnej w spra- 


Kwestya finansów egipskich ostatecznie zała- 
twioną została, i niezawodnie niebawem parlamen- 


W sprawie afgańskiej przyznał sam Gladstone, 
że Rosya żądaniu Anglii, aby wojska cofnęła, za- 


dzić musiała, uważając uregulowanie granicy za 
rzecz główną. Zobowiązanie się do nieposuwania 
się dalej naprzód uczyniła Rosya nawet zawisłem 
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Ale właśnie dlatego podobna kombinacya 
nie uśmiecha się wcale Rosyi, gdyż związa- 
łaby ona jej ręce i położyła koniec niby to 
dowolnym ruchom* jenerałów rosyjskich a 
nareszcie postawiłaby namacalną granicę, 
niby mur chiński, stojący na przeszkodzie 
dalszemu rozszerzaniu się panowania rosyj- 
skiego w Azyi środkowej. 

Ztąd też wnosić można, że gabinet peters- 
burski będzie przedewszystkiem chciał zyskać 
na czasie i przedłużać, o ile się da, położe- 
|nie nieokreślone ; jednak z gorącem i szcze- 
rem pragnieniem uni 
kiego bapośtsludazo Bona: Zgodnem to 
zresztą będzie z tradycya i to pod względem 
sztuki najlepszą, poli 
my jeszcze, że Ros 
padku gabinetu Gla 
{tylko -Anglia- nie bę , 
zupełnem i ostatecznem załatwieniu sprawy 
granicy, jak zresztą ostatnie oświadczenia 
ministrów to dają do zrozumienia, obmyśla- 
nym zostanie zobopólnie modus vivendi i na 
teraz przyjacielskie stosunki zakłóconemi nie 
zostaną. 

Lecz po nad temi chwilowemi zwrotami, 
po nad temi szczegółami wielkiej sprawy, 
góruje ta prawda, — że odtąd Anglia i Ro- 
sya pozostawać będą w sercu Azyi w bezpo- 
średniem zetknięciu i że panowanie angiel- 
skie w Indyach zagrożone jest już nie w wy- 
obraźni zbyt daleko sięgających polityków, 
w przepowiedniach podróżników lub jeogra- 
fów, ale w rzeczywistości, w twardej dla kró- 
lowej mórz i handlu rzeczywistości. I dzieje 
się to właśnie w chwili, w której ona wszel- 
kiemi siłami zapewnić sobie chce w Egipcie 
i Sudanie drogę do tych samych Indyj — 
drogę dotąd jedyną, odtąd już nie wyłączną. 

Prędkiemi zaiste sa za naszych czasów 
wypadki, spiesznym postępują krokiem, ale 
nigdzie, jak w tym wypadku prawda ta nie 
zajaśniała tak uderzająco, tak złowrogo dla 
Anglii, Odczuł to lud angielski i jego nieco 
przytępiony dobrobytem patryotyzm przebu- 
dził się, a trwoga o ten dobrobyt zaniepo- 
koita umysły jak niewątpliwie ów patryotyzm 
zawrzał w szlachetnych sercach. 

I istotnie temu lat dziesięć, uważano zetknię- 
cie się Anglii i Rosyi w Azyi, za wypadek, 
który gdyby nastąpić miał, nastapićby mógł 
dopiero z początkiem przyszłego stulecia. Aż 
tu dowiadujemy się, że: dziś rozdziela je tam 
już tylko wawóz i rzeka. 

Pisząc to, wiemy doskonale, że prawnie i 
jeograficznie rozdziela je Afganistan, którego 
Emir, płatny przez Anglią, jest jej oddanym 
podczas gdy lud afgański nie podziela uczuć 
Emira i oświadcza się stanowczo za Rosyą — 
ale właśnie dlatego Anglia będzie musiała, 
chcące uprzedzić Rosyą, zająć cały Afganistan, 
a dziś już rozdziela on tylko fikcyjnie inte- 
resa angielskie od rosyjskich w Azyi! — 

Stopniowo, a nieraz znienacka rozwijają się 
następstwa porozumienia w głównych i wiel- 
kich liniach politycznych, między cesarstwami 
półnoenemi, którego zewnętrznym wyrazem był 
zjazd w Skierniewicach, — a plan zaczepnej 
przeciw Anglii kampanii kanclerza niemieckie- 
go, odrysowuje się wyraźnie! Już w wrześniu 
słyszeliśmy z ust wysoko położonej w Berli- 
nie osoby: „Damy Anglii radę, jak daliśmy 
radę Austryi, Franeyi i Rosyi, którą ostatnią 
wojną wschodnią ubezwładniliśmy na dwa- 
dzieścia pięć lat w Europie.* 

Wobec tego, jeżeli Anglia za pomocą ca- 
łego szeregu ciężkich ofiar wownąrz i silnej 
woli, nię stanie się w krótkim cząsie mo- 


wania się naprzód wstrzymają się i że w Peadże 
nie wybuchną rozruchy. Ostatni mianowicie warn- 
nek, gdzie Turkmanowie mogą lada chwilę zakłó- 
cić porządek publiczny, jest warunkiem bardzo 


Komisya, mająca się zająć ułożeniem Avant- 
projet do konwencyi zapewniającej wszystkim 
narodom wolną żeglugę na kanale sueskim, roz- 
pocznie swe obrady d. 30go b. m. Ferry będzie 


Jeżeli jednak układ finansowy po długich 


2-7 Mda 


20 Marca — Piątek. 


Prenumeratę przyjmuja: 
Administracya „CZASU“ w Krakowie i urzędy pocztowe. Miejscową prenumeratę pb 
S. A. Krzyżanowskiego, handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, biuro dzienników i ogłoszeń E. Silber- 
steina w Sukiennicach, handel Bajera przy ulicy Grodzkiej, trafika Kuklińskiego w Sukiennicack. — 
Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje się za opłatą od miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowymy 
za pierwszy raz 10 cent., za każdy następny po 5 cent. — Nadesłane (na 3 stronie dziennika) od 
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miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cent. za każdy raz. — €©łgłoszenia i Learn | 
przyjmują: we Lwowie Ajencya „CZASU“ w głównym składzie tytoniu Nr. II przy ul. Tryb 4 
skiej L. 4; w Paryżu wyłącznie p. Adam, Rue Clément 4; (prenumeratę p. W. Raczkowski, Faubourg 
Poissoniére 33); w Wiedniu pp. Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Ber- s 
linie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2, R. Mosse (także w Berlinie, Ham- 
burgu, Monachium i Norymberdze), H. Schalek, M. Dukes, M. Stern, tylko renumeratę pp. H. Gold- 
schmidt & C., w Frankfurcie n. M. G. L. Daube & ©. "$ 

W Warszawie przyjmują ogłoszenia pp. Reichman i Frendler, biuro ogłoszeń prży ul. Senatorskiej — 3 
3 

$ 


nizowano bowiem nowe oddziały i ustawiono po- 
sterunki tam, gdzie ich dotąd nie było. Nowo 
zorganizowany oddział stanowi straż rezerwową 
zostającą pod dowództwem oficerów. Rezerwa ta 
w grupach po 16 — 20 ludzi rozlokowaną jest 
w granicznych miasteczkach lub wsiach rosyjskich, 
które stanowią ważniejsze punkta komunikacyjne. 
Oprócz rezerwy ustawiono na granicy t. z. straż 3 


carstwem wojskowem pierwszego rzędu w dzi- 
siejszem znaczeniu tego wyrazu, ujrzy ona 
swoje posiadłości indyjskie zagrożone na pra- 
wdę, a znajdą się tacy, którzy zawsze korzy- 
stają z nieszczęścia cudzego, — aby z niego 
swoje ciągnąć korzyści; wtedy pokuszonoby 
się także o wyrwanie jej z rąk kluczy morza 
śródziemnego, a znane serdeczne między Ber- 
linem a Madrytem stosunki, mogłyby zarówno 
mieć na oku Francyą, jak i Gibraltar. Pewien 
mąż stanu hiszpański, rzekł też niedawno: 
„Dlaczego tak wielce mają nam za złe we 
Francji, iż sprzymierzyliśmy się z Niemcami, 
skoro może nadejść chwila, — w której ks. 
Bismark dopomoże nam do odzyskania Gi- 
braltaru.* 

Świadezy to przedewszystkiem o genialno- 
ści kanclerza niemieckiego w prestydygitator- 
skiej sztuce. Jest to psychologiczne kuglar- 
stwo, doprowadzone do doskonałości, bo umie 
zawsze trafić przedewszystkiem w najsłabszą 
każdego stronę, w jego żądze. 

Ale choćby te i tym podobne kombinacye 
były tylko w rękach ks. Bismarka środkami, 
to nie ulega już wątpliwości, że urok Anglii 
dotkniętym został i że nadeszła ta dziejowa 
chwila, w której zbawienie i przyszłość jedynie 
od męskich zależy postanowień i albo Anglia 
stworzy sobie armia odpowiednią wojskom in- 
nych mocarstw, albo też będziemy świadkami 
stopniowego upadku jednej z największych po 
Rzymie potęg w świecie i jednego z najwspa- 
nialszych politycznych organizmów. 

We Francyi zaledwie zrozumieć mogą te 
olbrzymie wypadki, a wznieść się do ich wy- 
sokości nie potrafia — teraz przynajmniej. 

Ks. Bismark zresztą obmyślił wszystko za 
Francyą. Popchnął ją do Tonkinu i Chin, a 
z wielką uprzejmóścią pozostawił jej pierwsze 
miejsce w układach, — dotyczących finansów 
egipskich ! 

Ale skoro tylko rozchodzi się o wielkie 
sprawy świata, wtedy nietylko pozostawia ja 
po za niemi, ale rozstrzyga je ponad nią. 


ziemską, złożoną z vchotników uzbrojonych w broń 
sieczną i rewolwery. Zadaniem tej straży jest 
właściwie czuwanie nad bezpieczeństwem i spo- 
kojem publicznym, oraz nad przestrzeganiem prze- 
pisów paszportowych. Dodatkowy tylko obowią- 
zek stanowi wspieranie właściwej pogranicznej 
straży cłowej. Straż ziemska rozlokowana jest po 
miasteczkach od granicy nieco oddalonych, a także 
i po wsiach. Istnieje wreszcie jeszcze trzeci ro- 
dzaj pomocników właściwej straży cłowej t. z. 
samotczyki akcyzni, którzy jako jedyną odznakę 
na stroju cywilaym mają kokardę na czapce i 
uzbrojeni są tylko w rewolwery. Zadaniem sa- 
motczyków jest głównie zapobieganie przemytni- 
ctwu wódki wewnątrz kraju. Samotczyki rozloko- 
wani są w pogranicznych miasteczkach, ale mogą 
posuwać się do samej graniey i przeprowadzać 
rewizye domowe. b. 
We wszystkich tych oddziałach straży pograni- 
cznej pełno jest indywiduów bratalaej natury, któ- 
rej wieczne zatargi z przemytnikami pewnie. nie 
aśmierzają. Ztąd częste wybryki i, napaście na y 
ludność wsi pogranicznych w Galicyi. 
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. Takie rozgraniczenie 
ynie Anglii znaczne 


łaby się wtedy przed 
aby ja ufortyfikować 
wet piędziesięciotysię- 


N. Pan postanowieniem z 15go marca b. r. na- 
dał dyrektorowi urzędów pomocniczych przy są- 
dzie krajowym w Krakowie Konstantemu Skwìr- 
czyńskiemu z okazyi przeniesienia go na wła- 
sną prośbę w stan stałego spoczynku w uznaniu 
jego wieloletniej, wiernej i gorliwej działalności b 
służbowej, tytuł i charakter cesarskiego radcy z qig 
wolnieniem od taksy. 3 
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Minister handlu zamianował asystenta A 
wego, Kazimierza Łaskiego, koncepistą poczto-- 
wym we Lwowie. 
lęcia na teraz wszel- Prezydyum c. k. Namiestnictwa przeniosło prak- 
tykantów konceptowych e. k. Namiestnictwa Wła- 
dysława Gadzińskiego z Przemyśla do Stare- 
go miasta i Kazimierza Jastrzębskiego zNa- 5 
miestnictwa do Przemyśla. 4 


i rosyjskiej. A dodaj- 
nie pragnie wcale u- 
ona, a zatem, jeżeli 


się upierać przy 


Z Sejmu pruskiego. pe 
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Sprawa biskupa chełmińskiego 
Marwicza. PCR z 

Przy drugiem czytaniu etatu ministerstwa wy- 
znań i oświecenia, przytoczył minister Gossler 
„tajną korespondencyę, która ma być w posiada- 
mu rządu“, na dowód, że powszechna modlitwa 
kościelna po dłaższej korespondencyi pomiędzy 
chełmińskim biskupem a arcybiskupem poznańskim 
zmienioną została umyślnie w ten sposób, iż usu- 
nięto z niej wyrażenie „niemiecka ojczyzna“, a za- 
stąpiono go prośbą za „całe“ państwo i „cały“ 
kraj. Owa tajna korespondencya o tyle także jest 
ważną, że biskup Marwitz podpisywał się zawsze. 
przez cz a nie tz, oraz mówiąc o sobie, pisał — 
zawsze: „My Polacy.* 

Owoż na poniedziałkowem posiedzeniu Izby de- 
putowanych sejmu praskiego, kuzyn biskupa chel- 
mińskiego, poseł Marwitz, wystąpił w obronie 
biskupa i energicznie odparł zarzuty ministra Gos- - 
slera, poczynione biskupowi. 

Minister G ossler w odpowiedzi swej przyznał 
lojalne i patryotyczne zachowanie się biskupa. — 
W oświadczeniu mojem powiedziałem podówczas — — 
tak mówił minister Gossler — że wskutek kore- 
spondencyi pomiędzy kardynałem Ledóchowskim A 
a biskupem Marwitzem, poczyniono zmiany w mo: 
dhtwie kościelnej, że biskup Marwitz pisał się 
przez cz i pisał o sobie: „My Polacy.* — Dzisiaj 
mogę w tej sprawie zakomunikować, że w marcu 
1871 r. ówczesny minister wyznań wystosował do 
biskupów okólnik, w którym doniósi im, że ce- y 
sarz osobnym reskryptem do powszechnej modli- 
twy kościelnej kazał dołączyć „prošbę za cesar- 
stwo niemieckie.“ Biskup Marwitz napisał skutkiem 
tego do arcybiskupa poznańskiego i wyraził się 
przytem, że pominąwszy już barwę luterską do- 
datek ów do modlitwy powszechnej napotka na 
wielkie tradności. Co się tyczy samego biskupa 
Marwitza, to muszę oświadczyć, iż należy do naj- 
lojalniejszych poddanych cesarza i nietylko cesarz, 
ale i Papież pochwalił zachowanie się jego w czasie 
powstania polskiego w r. 1863. Zmiana w modli- - coz: 
twie powszechnej nastąpiła i to, jak br. Ledóchow- 
ski się wyraża, zmieniono modlitwę stosownie dó 
miejscowości i powodów przytoczonych przez bi- 
skupa Marwitza. W powodach tych powiedziano, 
że modlitwa w niemieckich parafiach przeciśnie się, a 
ale w polskich wywoła niezadowolenie. Cieszył- 
bym się, gdyby X. Dr Stablewski, który po mnie 
głos zabierze, oświadczył otwarcie, iż odnośne wy- 
rażenie w modlitwie nie odnosi się do Polski tak 
samo, jak otwarcie oświadczył, iż nikt nie myśli 
o przywróceniu Polski. 

Po ministrze zabrał głos X. Dr Stablewski 
i przemówił jak następuje: 

Panowie! Jeżeli przeszłość taka, jak X. biskupa 
chełmińskiego, jeżeli tak niewzruszone przywiąza- 
nie do domu królewskiego zasłonić nie zdołały 
biskupa od tak ciężkiego zarzutu, to poznać ztąd 
łaeno, jak szalony ma odbyt u pana ministra Gos- 
sler ów artykuł, który nazwany jest „nieprzyja- 
żnią państwową!* (Bardzo dobrze!). 

miało twierdzić mogę i dowiodę to panu mi- 
nistrowi, że bodaj kiedy zarzut równie ciężki 
parto równie błahemi dowodami. (Niepokój. Wiel- 
ka prawda! u Polaków i w centrum). $ 
amiast otwarcie zabrać się do odwrotu, które- 


goby raczej wymagał interes samego rządu i rządu 


KORESPONDENCYA „CZASU. 


Lwów 18 marca. 


Ruski komitet wyborezy rozpoczyna prędko agi- 
tacyę i to nie na żarty. Zaledwie przed dwoma 
tygodniami rozesłał do swoich mężów zaufania 
okólniki, aby na prowincyi organizowano powia- 
towe komitety, a jaż z jednej miejscowości dono- 
szą, że u księdza ruskiego odbyło się liczne z wło- 
ścian i księży złożone zgromadzenie przedwybor- 
cze. Podobno zgromadzenie to będzie miało epi- 
log karny, gdyż nie zostało naprzód władzy zà- 
powiedziane, a twierdzenie, że było to: tylko 
zgromadzenie prywatne, niejako gościoa, musi być 
wysazane w sposób odpowiedni. Hasłem wyda- 
nem dla akcyi przy prawyborach jest niewybie- 
ranie ludzi zależnych od starostw lub dworów i 
towarzystw zaliczkowych (síc !). Hasło to wyda- 
wano w centralnym komitecie, we Lwowie, gdzie 
agitacye wyborcze pewnego towarzystwa zaliczko- 
wego mają swoją tradycyę. Ztąd zapewne taka 
trwoga przed instytucyami, które na prowineyi nie 
mają tak znacznego wpływu, jak ich reprezentan- 
ci głosić zwykli. 

Wiadomo z corocznych rozpraw Sejmu nad 
budżetem szkolnym, jak przeciążonymi są okręgo- 
wi inspektorowie szkolni z tego powodu, że w bra- 
ku sił kancelaryjnych bióra okręgowych rad szkol- 
nych z bieżącemi sprawami spadają z konieczno: 
ści na ich barki. Krakowska Rada szkolna okrę. 
gowa wniosła do krajowej Rady szkolnej przed- 
stawienie, w którem prosi, aby inspektorom szkól- 
nym ulżone zostały przynajmniej agendy formalnej 
natury przy wizytacyi szkół. Tej prośbie uczyniła 
zadość krajowa Rada szkolna i wysłała już do 
wszystkich okręgów szkolnych okólnik zaprowa- 
dzający pewne uproszczenie w sprawozdaniach 
wizytacyjnych. Na przyszłość należy zapisywać 
tylko spostrzeżenia, które dają obraz postępu lub 
zmian zaszłych w urządzeniu i w stanie szkoły 
od czasu ostatniej wizytacyi. Treściwem a jasnem 
i pewnem sformułowaniem poczynionych spostrze- 
żeń w tym zakresie da się zupełnie osiągnąć cel 
sprawozdań wizytacyjnych, bez zbytecznego za- 
puszczania się w szczegóły, obojętne dla obrazu 
stanu szkół. 

W zachodnich powiatach w tym roku, powta- 
rzająca się corocznie wędrówka wiejskich sił robo- 
czych za kordon, jak się zdaje, przybierze większe 
rozmiary, niż zazwyczaj. Z jednej strony klęski 
zeszłoroczne więcej ludzi zmuszają do szukania 
zarobku, a z drugiej strony za kordonem nietylko 
roboty w polu, lecz także roboty publiczne przez 
rząd rosyjski podejmowane otwierają obfitsze źró- 
dło zarobku, którego sama ludność miejscowa nie 
wyczerpnie. Udawanie się za kordon na za-obek 
jest jednak obecnie utrudnicne cokolwiek, bo rząd 
rosyjski podobno znowu zaostrzył wymogi prawne 
co do przepustek, uprawniających robotników do 
przekroczenia granicy i przebywania za kordonem 
do pewnego z góry oznaczonego terminu. 

Wybryki rosyjskiej pogranicznej straży ełowej, 
które tak dokuczają ludności naszych powiatów 
granicznych, stały się od pewnego czasu coraz 
częstszemi zjawiskami. Jestto następstwo znaczne- 
go pomnożenia tej straży w roku ubiegłym. Zorga- 


2 CZAS z Piątku 20 Marca 1885. 


polskiego duchowieństwa mieni „postawą: rewolu- 
cyjną,“ czego przypuszczać nie chcę, albowiem 
minister pruski jużci nie może piętnować i potę- 
piać tego, co za uprawnione uznali pruscy królowie! 
(Bardzo słusznie! w centrum i z ław polskich). 

W działaniu duchowieństwa nie zdołacie udo- 
wodnić nie karygodnego, nic zagrażającego pań- 
stwu, a gdyby to był mógł uczynić p. minister, 
byłby tego nie zaniedbał od dawna. (Bardzo 
trafnie). 

W tak długim szeregu lat trzy tylko zdołał przy- 
toczyć przykłady zatargu z prawami, przykłady, 
które mieliśmy sposobność wyjaśnić natychmiast — 
i z tego snują zarzut, że duchowieństwo |stoi na 
czele ruchu wrogiego państwu. A że, wobec pań- 
stwowo-prawnych stósunków polskich do Prus, 
wielce dziwnemby się wydało potępienie postawy 
na wskróś uprawnionej, narodowej, uważają tedy 
za dobre, wmawiać w nas zachcianki rewolucyjne 
i zagrażające państwu, a nawet zarzucają obu 
pierwszym pasterzom naszego Kościoła ukryte my- 
šli i dążności politycznego przodownictwa ku ta: 
kim celom. ` 

Taktyka ta jest po prostu niesłychaną; gdy do“ 
wodzić trzeba, przypominają artykuły gazet, któ- 
rych przecież nikt nie pohamuje; czepiają się bro- 
szur jakichś, odpowiedzialność za nie zrzucają na 
biskupów, na duchowieństwo, lubo z własnych ich 
ust, z własnego ich pióra wycisaąć nie mogą ni 
słówka autentycznego, któreby zaciążyć mogło na 
szali. (Prawda!). 

Twierdzę, że to, co pan minister rzekł o obu 
książętach Kościoła, o duchowieństwie naszem, co 
powtarza bezustannie, że ono jest groźnem dla 
państwa, albowiem jeżeli się stósunek nasz do 
pruskiego państwa wytyka bez przerwy jako sto- 
suuek rewolucyjny z konieczności, zmierzający do 
gwałtownych odrywań krajów, jeżeli się bez koń- 
ca takie powtarza zdania, toć pytam się: któż to 
z podobnemi myślami najlepiej oswaja naród? 
(Bardzo trafnie!) 

Bardzo to niebezpieczny sposób rozprawiania, 
iw innym kierunku, bo podziałać może także 
szkodliwie na szersze koła urzędnicze. Ilekroć bo- 
wiem ztąd brzmią tego rodzaju głosy — zawsze 
tam odzywa się echo. 

Ubolewamy tedy, że p. minister i wysokiej Iz. 
bie i krajowi skreśla obrazy naszych stósunków 
coraz mylniejsze. Jeżelić — mniejsza czy to robią 
radzcy, czy włądze—z dwudziestopięcioletnich ar- 
tykułów dziennikarskich znosicie istny szych i 
strzępy, jeżeli szmaty wymiatacie ze wszystkich 
kątów, żeby je napstruszyć, wyświeżyć, by je po- 
tem nakropić jadem karyerowiezów, jadem podej- 
rzliwości i domysłów, jeżelić tak zaprawne stare 
strzępy pomalujecie farbami jak najjaskrawszemi, 
i łachman taki wywieszacie jako wierny, trafay 
obraz osób i stosunków w kraju naszym — na- 
tenczas, sądzę, że tą sztuką nie służy się bynaj- 
mniej potrzebom pokoju wyznaniowego i zuięsza- 
nych społem narodowości. (Żywe okluski. Wielka 


prawda! w centrum i z ław polskich.) 


Po mowie X. Stabłewskiego zabrał głos poseł 
Schorlemer-Alst i rzekł: Mości panowie! Pan 
min'ster sam się pobił i wymalowawszy sobie 
obrazek, występował następnie przeciwko niemu. 
P. minister ciągle obstawał przy swoich twierdze- 
niach, lepiej byłby zrobił, gdyby się był otwarcie 
przyznał do winy. Z korespondencyi pomiędzy 
arcybiskupem Ledóżhowskim, a biskupem Mar- 
witzem zrobiono nieprawny użytek. Musiał to być 
podrzędnej natory karyerowicz, który p. ministro- 
wi pierwsze przesłał notatki o owej koresponden- 
cyi. Że owa modlitwa kościelna może się tylko 
odnosić do niemieckiego cesarstwa, jasną jest rze- 
czą, ale wielkie wzbudza się niezaufanie, gdy się 
ciągle mówi o ewangelickiem cesarstwie. Tu cho- 
dzi o oskarżenie biskupa Marwitza, którego nie ! ( 
dowiódł p. minister. X. Dr Stablewski bardzo sil-|ków naszych i przyszłość wzrastających pokoleń 
nie zapisanym jest w sercach wyborców i mini-|nie są cbojętne. : s Ą 
ster go ztamtąd nię wydrze. Niestety trzeba już] Tymczasowo zawiązany komitet w mniemaniu, 
odwoływać się do słów monarchy przeciw wła-|że spełnia obowiązek ludzki, chrześciański i oby. 
snym jego ministrom i radcom. Jestto tylko iany f watelski, uzyskawszy u Wys. Namiestnictwa za- 
rodzaj walki kulturnej, która tu się prowadzi.|twierdzenie statuta „Towarzystwa kolonij waka 
(Brawo! z ław centrum i polskich). cyjnych dla dzieci w Krakowie,“ zaprasza do te- 

Pan minister powiada, że nie utrzymywał, ja-|goż Towarzystwa wszystkich, którzy poirzebę ta- 
koby biskupi przeinaczyli tak modlitwę za Rzeszę Į kiej instytucyi uznają. 
niemiecką, jakoby miała być za Polskę zmówio-| Warunki przyjęcia członków określa załączony 
ną, lecz powiedział tylko, że takby to mógł ktoś|statat, Zgłoszenia przyjmnją podpisani założyciele 
sobie tłómaczyć. Towarzystwa. Sad 

Tu mowca odczytuje ze stenogramów ustęp mo-| Dr. Jan Buszek, Dr Leon Cyfrowiez, Dr Stani- 
wy ministra wypowiadający właśnie to, czemu te- į sław Domański, Antoni Gettlich, Wincenty Jabloń- 
raz zaprzecza 1 mówi dalej: No, jeśli ta niema]ski, Dr Maciej Leon Jakabowski, Dr August Kwa- 
wyraźnej wzmianki o „zamiarze“ przekręcenia mo- śnieki, Dr Karol Pieniążek, Dr Stanisław Stodelak, 
dlitwy we wspomnianym duchu, to chyba nie ro | Stanisław Twaróg. 5 ; 
zumiem jasnego znaczenia słów mowy niemieckiej| Skoro tylko zbierze się przepisana statutem 
(słuchajcie! w centrum). liczba członków, zwołają założyciele natychmiast 

Pan minister dodał, mówiąc o czynionych ma|ogólne zgromadzenie celem ukonstytuowania To- 
dziś zarzutach, że mu najbardziej o to chodzi, |warzystwa tak, aby kolonio wakacyjne dla Kra- 
żeby sam dla siebie mógł mieć należyty szacunek |kowa mogły w tym roku być otwarte. Wprowa- 
Jeśli mu o to szczerze chodzi, powinien unikać|dzenie w życie tej instytucyi, około czego tyle 
wdawania się w dyskusye tego rodzaju, w jakie] gorących zabiegów rozwinął  przedewszystkiem 
się dziś i w dniu 24 lutego zapuścił. (Wielka pra-|prof. Domański, połączone będzie z początku 
wda! w centrum). 5 szczególnie ze znaczniejszemi nakładami, a dla- 

Po tem co powiedział p. Marwicz, mógł tylko|tego dla przysporzenia na ten cel potrzebnego 
każdy oczekiwać, że p. minister powie: „omyli- |funduszu byłoby może pożądanem, aby po domach 


i to com powiedział“. ielka pra-|umieszczono puszki, do którychby dzieci zamo- 
EE pE z J A żniejsze mogły wrzucać choćby drobne datki na 
„|kolonie wakacyjne. Każdy przyzna, że okolice 
minister nie uczynił tego (Tak! tak!) Zamiast tego] Krakowa kwalifikają się wybornie na, urządzenie 
starał się wykręcać rzecz na wszyskie strony, a| podobnych kolonij, a nie wątpimy, że i właściciele 
interpretacyą swą przypominał tylko znany nam|ziemscy w pobliża Krakowa mieszkający, poprą 
wierszyk: czynnie cele Towarzystwa przez ułatwienie dzie 

Im Auslegen seid frisch und munter, ciom pobytu na wsi. 

Legt Ihr's nicht aus, so legt was unter. 

Właśnie to ostatnie wydarzyło się ministrowi | 
(Wielka prawda). P. minister powiedział, że to 
co twierdzi, może śmiało poddać wszelkiej kryty . 
ce, ale i to, co sam dziś wypowiedział, jest już 
tak ostrą krytyką na niego samego, że ostrzejszej 
wcale już nie potrzeba. 

Zdaje mi się też, że wyrażę tylko powszechne 
uznanie całej lzby, jeśli stwierdzę, że p. minister 
tak przez własną niezręczność, jak i przez argu- 
menta przeciwników, a więc podwójnie pobitym 
został. Mianowicie do zużytej metody straszenia 
upiorem polonizmu, która się jaż Izbie stała wstrę 
tną, uciekał się dziś p. minister w najsmutniejszy 
sposób.“ 


O 
Kolonie wakacyjne dla dzieci. 


—— 


Reskryptem z d. 4 b. m. zatwierdziło już Na- 
miestnietwo statut zawiązać się mającego Towa- 
rzystwa kolonij wakacyjnych dla dzieci. Nową tę 
instytucyą, której pożyteczność ze względu na sa- 
nitarne stosunki naszego miasta, wykazał wymo- 
wnie w piśmie naszem prof. Dr Stanisław Domań- 
ski, witamy z szczerem zadowoleniem i mamy 


nadzieję, że także ogół społecznośii gorąco ją 
poprze i do szybkiego jej rozwoju się przyczyni. 

Właściwym celem Towarzystwa z siedzibą 
w Krakowie jest zakładać i utrzymywać kolonie po 
wsiach, w którychby słabowite dzieci chrześciań- 
skie, w Krakowie przebywające, mogły w miesią- 
cach letnich pozostawać pod stogowną opieką i 
pod wpływem świeżego powietrza, tudzież odpo 
wiedniego pożywienia poprawiać się na zdrowiu. 
Towarzystwo ukonstytuuje się, skoro przynajmniej 
20 członków liczyć będzie, a skoro zebrane datki 
urosną do sumy, która wystarczy na opłacenie 
najmu lokalu na kolonię wakacyjną, na zakupno 
inwentarza i utrzymanie przynajmniej 10 dzieci 
w kolonii wakacyjnej przez miesiąc, kolonia otwartą 
zostanie za uchwałą ogólnego zgromadzenia, które 
się odbywa przynajmniej raz na rok, w ostatnich 
czterech tygodniach przed Wielkanocą. 

Według $ 2 statutu przyjmowane być mogą do 
kolonij wakacyjnych dzieci słabowite, przedewszy- 
stkiem do szkół uczęszczające, wieku od 8 do 14 
lat, które pobytu na świeżem powietrzu potrzebują, 
jeżeli ich rodzice lub opiekunowie wykażą wiaro- 

swe ubóstwo. $ 3 statutu postanawia, iż 
Towarzystwo zostaje pod opieką Protektora lub 
Protektorki i składa się z członków dobrodziejów, 
członków stałych i czasowych bez różnicy płci. 
Członkowie dobrodzieje opłacają jednorazowo 
składkę w kwocie przynajmniej 100 złr.; człon- 
kowie stali pł:cą jednorazowo składkę w kwocie 
przynajmniej 20 złr.; członkowie czasowi opłacają 
roczną składkę w kwocie przynajmniej 2 złr. 

Organem kierującym Towarzystwa jest komitet, 
przez ogólne zgromadzenie na trzy lata wybierany. 
Komitet składa się z prezesa, jego zastępcy i 
ośmiu członków. 

Tymczasowo zawiązany komitet zaprasza do 
wpisywania się na listę członków Towarzystwa 
następującą odezwą: 

Warunki utrzymania zdrowia i życia niektó- 
rych warstw naszego społeczeństwa stają się co- 
raz gorsze, szczególnie w miastach większych, 
gdzie ludność niezamożna mieści się w pomieszka- 
niach niezdrowych, bo ciasnych, wilgotnych i zwy 
kle pozbawionych światła. 

Te nędzne mieszkania, położone w podwórzach 
szkodliwemi wyziewami przepełnionych, stanowią 
cały świat, w którym większość dzieci miejskich 
żyje i wzrasta, one to są żródłem tylu chorób, 
kalectw i bardzo znacznej śmiertelności. 

Widok posępnych, bladych i zwiędłych twarzy 
tych najczęściej skrofulicznych, niedokrewnych i 
żle odżywianych dzieci wzrusza najobojętniejsze 
serca i przejmuje obawą o ich przyszłość. Jeżeli 
się ta młodzież przedwczesnej śmierci wydrzeć 
potrafi, gdzież ona później czerpać ma siły do 
znoszenia trudów życia i ciężkiej pracy? Gdzie 


znajdzie ochotę do życia, . i zadowolenie 
z niego, gdy jej zabraknie TNE o. naj- 
pierwszego warunku istnienia na ziemi? Czy po- 
wab mizernego życia zdoła opłacić trady około 
jego utrzymania? Czy choroby i niedołęztwo nie 
czynią życia ciężarem dla nich, ich rodzin i spo- 
łeczeństwa? 

Temi względami wiedzeni przyjaciele ludzkości 
potjęli myśl zakładania kolonij wakacyjnych, aby 
słabowitym dzieciom, bez rozpieszezenia ich natu- 
ry dać sposobność pokrzepienia niknących sił i 
zdrowia przy stosownej opiece pod wpływem świe- 
żego powietrza, tudzież odpowiednego pożywienia. 

We wszystkich większych miastach zagranicą 
a u ras już w Warszawie, Poznaniu i Lwowie 
myśł urządzania dla dzieci kolonij wakacyjnych 
dzielnie poparta, piękne wydaje owoce; w Krako- 
wie podjęta przez grono osób biorących w tej 
sprawie inicyatywę oczekuje pomyślnego urzeczy 
wistnienia w ogólnem a skutecznem poparciu ze 
strony Tych, którym dola bliżniego, dobro ziom- 


„Godzi mi się przypomnieć, że duchowny dotąd 
żyjący, który dawniej wysoką zajmował posadę, 
że były X. biskup Janiszewski, gdy przedstawiał 
słowiańskich pątników kardynałowi Ledóchowskie- 
mu, przemówił doń wyrażnie jako do arcypasterza 
i prymasa, który nietylko stróżem własnej, ale za- 
razem stróżem jest innych polskich dyecezyj.* 

Biskup eleuzyjski in part. X. Janiszewski, upo 
ważnił mnie oświadczyć panu ministrowi najwy- 
raźniej: X. biskup przedstawiając polskich picl- 
grzymów w Rzymie, nie przemawiał do X. arcy- 
biskupa jako do prymasa Polski, lecz jako do kar- 
dynała św. Kościoła rzymskiego, który właśnie ja 
ko taki u Ojca św. może być rzecznikiem polskich 
dyecezyj. (Słuchajcie! w cent um i u Polaków). 

Co do zarzutu, że władza kościelna przy insta. 
lacyi księdza w domu poprawczym w Kościanie 
umyślnie robiła trudności, to znowuż mogę oświad 
czyć panom z całą stanowczością, że pan minister 
twierdząc tak, wypowiada rzecz wręcz przeciwną 
temu, co zaszło na prawdę. (Słuchajcie! Słuchajcie!) 

Oświadczam stanowczo, że nie sprzeciwiałaby 
się władza kościelna, gdyby urząd ten objął jeden 
z trzech kapelanów, czynnych w Kościanie. To 
wszelako urządziły władze świeckie pod pozorem, 
że nie chcą komisorycznego sprawowania tego o 
bowiązku. A gdy pan Brenk przez lat ośm komi- 
sorycznie zajmuje tę posadę — wtedy naturalnie, 
według tych pojęć, rzecz w porządku! (Słuchajcie!). 

Pan minister wytoczył ciężkie oskarzenie prze 
ciw duchowieństwu, oskarzenie to wywołało dale 
ki oddźwięk w dyecezyi naszej, i powiem, że w tej 
chwili tutaj jestem tylko tłumaczem oburzenia ca- 
łej ludności naszej, zwróconej przeciw panu mini- 
strowi. Jeżeli twierdził p. minister, że stan dyscy: 
pliny w dyecezyi utrudnia ułaskawienie skazanych 
na mocy majowego prawa, to zapewne zarzut ta- 
ki ma podziałać na Rzym, aleć nie byłbym się 
spodziewał takiego zarzutu z ust ministra. Boć 
płytkie te twierdzenia z ust jego dały pohop do 
obaw różnorodnych, do najjaskrawszych przesad; 
takie płytkie twierdzenia nie przyczynią się do 
ustalenia powagi religii i kościoła w oczach ludu, 
lecz wywołają skutek odwrotuy. 

Stanowczo występuję przeciw metodzie genera- 
lizowania pojedyńczych wypadków z miejsce tak 
wysokich. 

Gdybyśmy tym torem dążyć mieli za p. mini- 
strem, gdybyśmy wyniki naszych wiadomości za- 
sięganych z obrębu innego wyznania tak zużywać 
tu mieli, czego nie uczynimy ze względu na spo- 
kój publiczny, to wykazałoby się pono, jak to 
właśnie nasze duchowieństwo, któremu według wy- 
rażeń p. ministra potrzeba „silnych wodzy* (festes 
Regiment), umie wszelako utrzymywać się na wy- 
sokości powołania, umie wiernie i gorliwie spełniać 
obowiązki, że ono zjednało dla siebie miłość i sza 
cunek całego narodu i zyskuje go w stopniu co- 
raz wyższym. 

Jakżeby to inaczej wyglądało, w innych zakre 
sach powinności, lub gdzieindziej, po dwunastu 
latach, „bez silnych cugli i dyscypliny*, jak spo- 
dobało się wyrazić panu ministrowi? A nawet — 
jeżeli pojedyńcze jednostki nie utrzymały się na 
wysokości powołania, jakiem prawem może z te- 
go wytwarzać zarzuty pan minister? Kto dostar- 
czył środków do. demoralizacyi duchowieństwa ? 
(Bardzo trafnie! z centrum i z ław polskich) 

Kto im podsuwał demoralizacyą i ułatwiał ? 
(Wielka prawda! w centrum) . 

Któż prawnie złamał tamy dyscypliny ? (Słuchaj- 
cie! w centrum i z ław połs'tch). 

Któż wygnał z kraju stróża duchowieństwa ? 
(Bardzo dobrze! w centrum). 

Kto mu do tej chwili utrudnia sprawowanie u- 
1zędu ? 

Cneiano stworzyć stosunki, o jakich napomykał 
p. minister — chwała Bogu nie są takiemi! Lecz 
jak można po tem co się stało, jeszcze kuć oskar- 
żenia — to już rzecz niepojęta. Zkąd ińąd za- 
prawdę wcale nie jest tak skrupalatnym rząd kró 
lewski; widzieliśmy to niedawno, widzieliśmy to 
z akt osobistych większej części proboszczów 
państwowych, a nawet na innych posadach, roz- 
dzielanych z pewnem nawet faworyzowaniem. 
(Bardzo trafnie!) 

Jeżeli rząd niełaskaw na duchowieństwo, to 
zgoła z innych pobudek. Pobudki w tem, że du- 
chowieństwo służyć nie chce rządówi za narzędzie 
polityki, polityki wrogiej naszej narodowości. To 
punetum saliens, co nawet sam p. minister, choć 
bardzo enfemicznie, wyraził w owem pytaniu: 
„jakież stanowisko zajęli księża pod względem 
polityczno-państwowej łączności z Prusami? 

Na to moja odpowiedź: Takie, jakie nam wska- 
zuje święta powinność nasza względem narodowo- 
ci naszej, jak to jaż królowie pruscy narodowi 
polskiemu zalecali po kilkakroć. Zdaje się, iż 
przy stole rządowym panuje krótka pamięć; 
wcale tam bowiem przypomnieć sobie nie mogą, 
że poręczony mamy byt narodowy, przypieczęto. 
wany traktatami, jasnemi jak słońce słowami kró- 
lów, które tu powtarzaliśmy dość już często, które 
nietylko po rozu 1815, lecz i później, a nawet 
w porze, kiedy stany poznańskie popadły były 
w pewien zatarg z rządem, powtórzył król w o0- 
rędziu z dnia 6 sierpnia 1841 r.: 

„Daną jest opieka polskiej narodowości na mo- 
cy traktatu wiedeńskiego i orędzia z dnia 15 maja 
1815 roku.“ (Słuchajcie! w centrum i z tuw pol- 
skich). 

„Tego narodu szlachetnego zaszczytną miłość 
do ojczystego języka, obyczajów, dziejowych wspo- 
mnień, uszanować w Polakach i osłonić tarczą o 
pieki, było zamiarem uczestników wiedeńskiego 
traktatu, i pod naszym takoż rządem miłość ta 
znajdzie uznanie i ochronę.* (Słuchajcie! w cen- 
trum i z ław polskich). 

Gdy tak bezustannie ponawiają się zaczepki 
przeciw polskiemu duchowieństwu, pragnę oświad- 
czyć raz na zawsze, co niechaj zarazem będzie 
odpowiedzią na wezwanie, z jakiem pod koniec] 
swej mowy zwrócił się wprost do mnie p. mini 
ster: duchowieństwo trwa w uczuciach poważania 
i przywiązania do swej narodowości, w uczuciach, 
które, jak posłyszeliście panowie, uszanowali sami 
królowie prnscy. 

Zapierając się uczuć, nie tylkoby duchowieństwo 
stanęło w sporze z intencyami królów, ale stanę- 
łoby w sporze z uczuciami całego narodu, którego 
jest kością z kości, krwią z krwi; i tym sposobem 
podkopałoby ono całe swe działanie duchowne, u- 
traciłoby, jak mniemam, i wasz, panowie szacunek 
i szacunek wszystkich ludzi uczciwych. (Bardzo 
trafnie). 

Aliści równocześnie świadomem jest duchowień- 
stwo swego stosunku i zobowiązania względem 
państwa, do którego należy, a daremnie czekamy 
od stoła ministeryalnego na dowód jego rewolu- 
cyjnych i wrogich państwu knowań; chyba że pan 
minister postawę prawną, uprawnioną, narodową 


powaga, woli pan minister na wzór uchodzących 
z pola Partów miotać strzały zatrute na zmarłego 
arcybiskupa — (Zaprzeczenie z prawicy. Bardzo 
trafnie! z centrum i na ławach polskich), woli pan 
minister podsuwać mi wyrazy, jakich nie użyłem. 
Gdyby pan minister czytać zechciał, a upraszam 
go o to, toby się przekonał, że dzisiaj znowu wy- 
powiedział twierdzenie zgoła mylne; oświadczyłem 
bowiem jasno wtenczas właśnie panu Tiedeman 
nowi, że nadziei swoich nie nkrywamy bynajmniej 
za górami. Niech mi będzie wolno odczytać ten 
ustęp: 

„Najwalniejszym było zarzutem pana Tiedeman- 
na, że dwulicową przybieramy postać: występu- 
jemy tutaj niby niewinne jagniątka, lecz w domu 
jesteśmy istoymi wilkami. Panowie, jeżeli już przy- 
pominać mamy znaną bajkę, to zapytam się pana 
Tiedemanna, niechaj z ręką na sercu odpowie, 
kto tu wilkiem, a kto jagnięciem ?“ 

Powiedziałem dalej: 

„Nie! Gra nasza nie jest dwuznaczną, my za 
górami nie ukrywamy życzeń własnych i nadziei. 

Cóż nam czynić, panie Tiedemann? Mamyż mó- 

wić: już nie wierzymy w Opatrzność Bożą, nie 

wierzymy już, żeby Bóg kiedykolwiek zgotował 
dzień, w którymby i nasz naród stanął w szeregu 
narodów, jako swobodne, żywe ogniwo? Mamyż tu 
głosić: „państwo polskie na zawsze mrzonką jest 
tylko?* Tego żądać nie możecie panowie! Tem 
samem wdzieralibyście się panowie, w Bożą eko- 
nomię świata. Nie jesteśmy prorokami, by tutaj 

wieścić przyszłość narodów. Pozostawiamy ją O- 

patrzności! Toć wielka to różnica czegoś pragnąć, 

o coś prosić i błagać swojego Twórcę — albo też 

dążyć do celu czynem gwałtownym, podejmować 

myśl gwałtownego odrywania się od państwowego 
związku, stawiać kroki do takiej mety wiodące. 

Toż to dwie różne rzeczy.“ (Bardzo dobrzel). 

Pojąć tego nie mogę, jak pan minister po ta- 
kich słowach moich mógł podsuwać mi zgoła inne 
myśli. Jakież to pan minister dnia 24 lutego wy- 

- toczył oskarżenie przeciw obu książętom Kościoła ? 
Oto oskarżał o rozmyślne durzenie ludu przy spo- 
sobności tak świętej sprawy! Mniemam, że bodaj 
czy kto dotknął kiedy obu książąt Kościoła równie 
ciężką obrazą. I na czemże to pan minister bu- 
duje swe oskarżenie, skoro dziś przeczytał kore- 
spondencyę? Jedynie i wyłącznie na tem, że opu- 
8Z©z0no0 w kre „niemieckie* przy wyrazie „cesar- 

„stwo*! Należało zaprawdę panu ministrowi posta- 

rać się o lepszą informacyę nad tę, na jaką tylko 

zdobyć się umieją jego radzcy; każdy z nas był 
by mu odrazu wyjaśnił, czemu się tak stało. 

Pozwólcie mi, panowie, wypowiedzieć uwagę tę 
historyczną, że protestantyzm do nas przeszedł, 
jak wiadomo, z Niemiec, że rozszerzyli go kazno- 
dzieje niemieccy. W szesnastem stuleciu wszyscy 
pisarze nasi wyznanie ewangelickie nazywać byli 
zwykli mianem: „niemieckie nowinki“. Ponieważ 
lud nasz jak wszędy jest zachowawczy, więc wy- 
raz utarty z owych czasów. przechował aż dotąd, 
i tak u nas, u ludu, kościół ewangelicki nazywa 
się „kościołem niemieckim“. (Bardzo dobrze! 
w centrum). 

Winien to był wiedzieć pan minister, a nie był- 
by z opuszczonego wyrazu „niemieckie* miotał 
tak ciężkiego kamienia zarzutu, nie byłby z tekstu 
korespondencyi —— podejrzeń tak nieuzasad- 
nionych, z krzywdą dla obu książąt Kościoła. Bo 
eo dotyczy „miejscowych i faktycznych stosunków“, 
na jakie się powołuje biskup chełmiński, przyzna 
mi pan minister, że tak utartym zwrotem posłu- 
giwać się będzie, posługiwać się winien każdy 

' pasterz Kościoła. (Bardzo trafnie). 
Ponieważ wyrazem „niemieckie* właśnie uni- 
cheiano tego co niedzielę powtarzanego przypo- 
mnienia różnicy wiary między cesarzem niemiec- 
kim a ludem polskim, ponieważ nie chciano pań- 
stwu niemieckiemu w oczach ludu nadawać bez- 
ustannie charakteru protestanckiego państwa, po- 
nieważ tak właśnie delikatne FUND pa miano na 
myśli — opuszczono wyraz. A teraz obracają to 
wszystko na opak! 

Ta widać, że dalej posuwać żywioną względem 
pa. podcjcztowość już chyba niepodobna! (Nie- 
pokój). 

Rzecz to niesły: hanie doniosła (Bardzo słusznie! 
w centrum i u Polaków), a więc upraszam panów 
o pilną uwagę. Tekst nie uprawnia bynajmniej do 
twierdzeń, że obaj arcybiskupowie umyślnie zmie- 
nili modlitwę kościelną, ażeby lud, modląc się za 
„wspólne cesarstwo“, miał na myśli Polskę. Po: 
niekąd cofnął już zarzut pan minister, mówiąc, że 
weale nie twierdził, iżby inaczej dorozumiewać się 
nie mógł lud. Lecz w stenogramie pana ministra 
czytam, że „człek prosty z pewnością pomyśli 8o- 

kj bie o Polsce.“ A więe „z pewnością“, a niema tu 
mowy o prawdopodobieństwie. Ostatecznie w mnie- 
maniu pana ministra nazbyt sobie dobrodusznym 
jest ten lud polski. Panowie oficerowie i panowie 
Niemcy, którzy dość ezęsto stykają się z chłopem 
ik polskim, przyznają, że wcale nie jest ograniczo- 
Bis nym, że ma tyle owezarskiego rozumu, wrodzo- 
; nych zdolności i tyle zdrowego rozsądku, ileby 
życzyć można niejednemu molowi książkowemu. 

( Wesołość). 

I takiego to chłopa polskiego posądza, iż zgoła 
nie wie, że nie istnieje już państwo polskie, że 
nie żyje już żaden król polski — to panowie nieco 
gruby żart. A jeżeli zważymy, że w tekscie pol- 
skim zamiast zwykłego wyrazu „państwo“ użyty 

Ę jest wyraz daleko ściślejszy „cesarstwo* — jak 
słusznie zauważył poseł Marwitz — to znowuż po- 
i wiem panu ministrowi, że ma zgoła mylne poję- 
4 cie o naszych stosunkach, sądząc, że u nas nie 
Ę wie lada dziecko chłopskie, iż Polska nie była 
s nigdy cesarstwem, nigdy nie miała cesarza, iż 
| wyraz „cesarstwo* jedynie ściągnąć się może do 
= cesarstwa niemieckiego, do cesarza niemieckiego, 
co oświadczam bez ogródki panu ministrowi. 

Mogliście panowie przekonać się, że ani modli- 
twa odczytana tu przez pana Marwitza, ani kore- 
spondencya, z którą tu do boju wyruszył p. mi- 
nister, nie upoważniają niczem do ciężkiej urazy, 
wyrządzonej obu książętom Kościoła, urazy— kła- 
dę przycisk na to— że modlitwę kościelną po roz- 
ważnej korespondencyi rozmyślnie obaj książęta 
Kościoła ułożyli tak, iżby ją każdy prostaczek za 
stosować mógł do Polski. Myślałem w istocie, że 
po mowie posła Marwitza pan minister poprostu 
cofnie oskarżenie; a zaprawdę byłoby to w jego 
własnym interesie, gdyby rzekł, że zbyt porywczo 
wypowiedział był niewczesne twierdzenie, że na 
ten raz niedokładnie mu usłażyli jego radzcy tra- 
fnym materyałem. 

Pan minister w mowie swej z dnia 24 lutego 
nietylko wystąpił przeciw nam z tak błędnem i 
bezpodstawnem oskarżeniem, aleć na domiar w cią- 
gu tegoż samego posiedzenia, chcąc dowieść, że 
działanie polskiego prymasa sięgało daleko poza 
granice pruskiego państwa, rzekł, co następuje: 


Kazimierza Zalewskiego do hr. Konstantego 
Przezdzieekiego w tej sprawie, brzmi następnie : 
„Warszawa d. 17 marca 1885 r. Na 28 marca nie- 
tylko ja, ale nikt z kolegów, o ile wiem, pojechać 
do Krakowa nie będzie w stanie. Jesteśmy ludźmi 
pracy, musimy pilnować naszych zajęć, a przedwiel- 
kanocny czas jest dla nas ważniejszy, niż każdy inny, 
Qzy i w początkach maja będzie kto z nas mógł 
pojechać, również przesądzać trudno, ale przynaj- 
mniej mandat weżmie od innych ten, kto pojedzie. 
Sądzę jednak, że tylko zgromadzenie wszystkich 
miejscowych Członków Komitetu przedwstępny, poża- 
dany rezultat porozumienia sprowadzić może. Łącząc 
wyrazy itd. K. Zalewski.“ 

Ważne posiedzenie komitetu pomnika Mi- 
ekiewicza zwołane zostało na 28-go b. m. Tymcza- 
sem powyżej umieszczone doniesienie zawiadatmia nas, 
z jakich przyczyn odłożonem zostało. Nie pozostaje 
nam, jak zapisać z przykrością, że łatwo u nas o pro- 
testa, hałasy i krzyki, ale trudniej nierównie zebrać 
się dla poważnej pracy, i posunięcia sprawy naprzód, 
a chociaż przeszkody są niezawodnie istotne, nie- 
mniej nad tem ubolewać należy, zwłaszcza w tym 
wypadku. 

— Pogrzeb ś. p. Kornelii Marszałkowiczowej od- 
był się wczoraj o godzinie 3ej po południu. Na trui- 
mnie spoczywał wieniec z napisem na wstędze: „Od 
przyjaciół,* a tych zmarła liczyła tyle, ile znajomych. 
Kondukt prowadził dawny przyjaciel rodziny X. Wój- 
cikowski S. J. w asystencyi duchowieństwa, a liczny 
orszak składający się z krewnych, przyjaciół i zna- 
jomych rodziny, po za którym ciągnął się długi 
szereg powozów, odprowadził zwłoki na cmentarz, 
świadcząc o czci, na jaką zasłużyło życie tej istnie 
ewangielicznej niewiasty. Nabożeństwo żałobne za du- 
szę jej odprawionem zostanie jutro (w piątek) w ko- 
ciele 00. Kapucynów o godzinie 10ej zrana. 

— Wystawa modeli na pomnik Mickiewicza, ma, 
jak się dowiadujemy, pozostać otwartą aż do pierw- 
szego posiedzenia Komitetu. 

— Z Uniwersytetu. P. Ignacy Steinhaus, kon- 
cypient adwokacki, rodem z Jasła, otrzymał dziś na 
tutejszym Uniwersytecie stopień doktora praw. 

— Jubileusz pułkownika Józefa Hoscha. W dniu. 
wczorajszym, jak już donosiliśmy, obchodził pułk kra- 
kowski, a w szczególności podoficerowie i żołnierze 
jubileusz cezterdziestoletniej służby swego pułkownika 
Józefa Hoscha, Sandeczanina, siostrzeńca nieodża- 
łowanej pamięci bar. Józefa Bauma. Jubileusz ten ob- 
chodził pułk na Zamku, i obchodził, rzec można, świe- 
tnie i z najgorętszem uwielbieniem i miłością dla uko- 
chanego swojego pułkownika. Przystrojono też wspa- 
niale arenę, na której uroczystość odbyć się miała. 
Już od samego wejścia na dziedziniec zamkowy, wi- 
dać było niezwyczajne przygotowania, a wspaniale 
udekorowana brama w festony, chorągwie i cyfrę puł- 
kownika, rozpoczynała szereg niespodzianek prawdzi- 
wie artystycznych, jakiemi zdumione oko zachwycać 
się mogło. Za bramą zaraz przez aleę stworzoną umy- 
ślnie, a ogrodzoną chorągwiami i choinkami o uro- 
czem oświetleniu, dochodziło się do sieni, oświetlonej 
różnokolorowemi lampami i obwieszonej tarczami i prze- 
chodziło się nareszcie na olbrzymi dziedziniec Zamku 
z owemi wspaniałemi i imponującemi arkadami, któ- 
rych trzy skrzydła oświetlono kilkuset lampkami. 
Te arkady majestatyczne budzić musiały myśl, ażali 
rychło nadejdzie chwila odrestaurowania królewskiego 
Zamku i przeznaczenia go na rezydencyę monarszą. 
Na środkowej ścianie arkad umieszczono transparent 
z cyframi pułkownika, na dwóch zaś ścianach pobo- 
cznych też same cyfry uwite z zieleni. Na dziedzińcu sa- 
mym ogrodzono choinami czworobok i oświetlono go 
różnokolorowemi lampionami. Na placu tym ustawił 
się batalion 13 pułku wraz z podficerami, reszta zaś 
batalionów mieściła się na galeryach. O godzinie 7"/, 
przybył pułkownik Hosch. Powitał go przemową w pol- 
skim języku podoficer Piasecki, podnosząc zasługi puł- 
kownika, złożone na polu bitew, jego wierność dla 
N. Pana, oraz cjcowską troskliwość i miłość dla pułku. 
Przemówienie to zakończonem zostało okrzykiem: Niech 
żyje, który to okrzyk powtórzył cały pułk trzykro- 
tnie wśród dźwięków muzyki. Po powitaniu tem, wła- 
śnie wówczas, kiedy brzmiały okrzyki i dźwięki mu- 
zyki, oświetlone zostały przez p. Mądrzykowskiego 
ogniem bengal-kim wspaniałe, królewskie arkady, za- 
płonęła różnokolorowem ogniem cyfra pułkownika, 
gwiazdy różnobarwne ze świec rzymskich wzlatywały 
fantastycznie ku górze, a okrzyk mieszał się z hu- 
kiem pękających szmermeli. Po tej scenie wspania- 
łej mówił podoficer Gemeiner imieniem izraelitów. 

Pułkownik Hosch dziękując za tak piękną owacyę, 
w przemówieniu swaejem podniósł najprzód, jaką ra- 
dością był przejęty, kiedy N. Pan przeznaczył go do 
dawnej stolicy Polski i postawił na czele pułku, zło- 
żonego z krakowskich dzieci. Z całem uznaniem wy - 
raził się następnie o wzorowem zachowaniu się tego 
pułku, który śmiało z każdym innym współzawodni- 
czyć może i każdej chwili gotowym jest do dzielnej 
i skutecznej obrony państwa, ukochanego Monarchy 
i jego dostojnej dynastyi. Całem sercem kocha też 
ten pułk i dumnym jest z tego, iż się nazwać może 
jego pułkownikiem. Gdyby mógł, toby każdego, do 
tego pułku należącego, chętnie uściskał, a wspaniałą 
chwilę obecną zalicza do najszczęśliwszych swoich 
w życiu. Piękną i serdeczną, blisko kwadrans trwa- 
jącą przemowę swoją, zakończył pułkownik uprzej- 
mem podziękowaniem i szezeremi życzeniami dla 
pułku, na którego cześć wzniósł „Vivat,“ powtó- 
rzone trzykrotnie przez wszystkich obecnych uroczy- 
stości. 

Muzyka zagrała następnie marsz, ułożony przez ką- 
pelmistrza Hocka, na cześć jubilata. 

Potem udał się cały korpus oficerów 13go pułku 
do mieszkania jubilata, przed którem muzyka piękną 
wyprawiła serenadę, 

Dodać mcżemy, ża cały wogóle Zamek był illumi- 
nowany. 

Jeszcze przedtem deputacya podoficerów ofiarowała 
pułkownikowi wielki obraz fotograficzny, złożony z czte- 
rech futografij, przedstawiających wszystkich podofi- 
cerów, szkołę i muzykę pułkową, mieszczący w Sa- 
mym środku większą fotografię samego pułkownika. 
Dzisiaj nastąpią życzenia oficerów na Zamku i òd- 
danie futografij tychże, tudzież portretu olejnego puł- 
kownika, wykonanego przez ucznia tutejszej szkoły 
Sztuk Pięknych, Szczurowskiego, służącego w pułku 
13-tym. 

O ej po południu będzie obiad, dany na cześć 
pułkownika przez oficerów. 

— lndeksista w dzienniku podawczym Magistra- 
tu ma bardzo często utrudnioną pracę przez to, iż 
strony zapominają wypisywać rubrum na podaniu 
wnoszonem do Magistratu. Indeksista więc zniewolo- 
nym jest czytać częstokroć kilkoarkuszowe podania 
ażeby treść takowych umieścić w dzienniku podaw- 
czym — i to właśnie przysparza wiele pracy, ze 
szkodą stron. Dlatego należałoby, aby prsy każdem 
podaniu bezwzględnie znajdowało się wypisane rubrum, 
czyli krótka treść podania. 

— Przybysz 18 marca. Z powodu wzmianki w kro- 
nice Czasu Nr 63 o pogrzebie ś. p. Stanisława Bro- 
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ka miejscowa i zagraniczna 
Kraków 19 marca. 


Marszałek Dr Zyblikiewicz przybył wczoraj wie- 
czór w powrocie z Wiednia do miasta naszego i dziś 
wieczór wyjeżdża do Lwowa. 

— Przewodniczący Komitetu budowy pomnika 
dla Adama Mickiewicza, otrzymawszy od Sądu kon- 
kursowego protokół narad nad modelami, zaprosił 
Członków komitetu na posiedzenie d. 28 marca b. r. 
odbyć się mające. Z powodu telegramów od Człon- 
ków w Warszawie nadeszłych, miejscowi członkowie 
Komitetu postanowili zapowiedziane posiedzenie na 
później odłożyć i polecili Przewodniczącemu, Drowi 
Szlachtowskiemu, aby się z warszawskimi Członkami 
co do dnia posiedzenia porozumiał, zwracając uwagę 
na to, że nie można sprawy na dłuższy czas zwle= 
kaċ. Otrzymane telegramy brzmią: 1) „Kraków — 
Prezydent Szlachtowski. Prosimy odłożyć posiedzenie 
Komitetu Mickiewiczowskiego do pierwszego tygodnia 
Maja. Górski, Nagórny, Noskowski, Szyma- 
nowski, Kossakowski.* 2) „Kraków — Prezy- 
dent Szlachtowski. Upraszam, jeżeli można, o odro- 
czenie posiedzenia do Maja. Leo.“ List wreszcie p. 
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chować; uczyniłaby to zresztą publiczność. 
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tej relikwii, czcią szczególniejszą otoczonej, która | odycznego zapalenia oczu i wskutek tego wybra- | wego równouprawnienia Czech i dowodzi przykła -|dnę kroplę idealnego oleju wlali w materyalisty- 
obecnie znajduje się w Peragii. Dawniej stanowiła | kowanym zostanie. Następnie przyjęto do wiado-|dami, że sądy nie liczą się jeszcze dotąd z zasa-|czny kierunek czasu. Mowca odpiera podniesiony 
ona najcenniejszy skarb małego miasteczka Chiusi, | mości sprawozdanie p. Juliusza Bielskiego o pię-|dą równouprawnienia. Mowca oświadcza następnie, | przeciw obecnemu ustawodawstwu zarzut, jakoby 
które kłejnotowi temu zawdzięczało rozgłos swój [ciu ogierach radowieckich, które od roku 1885 ma-|że język czeski za rządu obecnego stracił na te- | wymiar sprawiedliwości pociągał za sobą większe 
i znaczenie w średnich wiekach. Historya utratyfją być bezpłatnie rozdane na ograniczoną własność |renie nawet tam, gdzie za czasów rządu absolu- | koszta. A : 
tej relikwii i jej przeniesienia do Perugii, rozwi-|hodoweów; według powyższego sprawozdania, je-|tnego i wiernokonstytucyjnego był używany. — Mowca porównuje jeszcze to, co rząd zrobił dla 
nięta szczegółowo ną podstawie archiwalnych po-|den z tych ogierów „Iwanko* jest szkodliwym | Jeszcze gorzej przedstawiają się stosunki fakty- Galicyi z tem, co zrobiono dla innych krajów, i 
szukiwań prelegenta, stanowi ciekawy epizod w hi: |dla chowu, reszta zaś jest zupełnie zdatną do roz-|czne i sądowe na Szląsku, gdzie Czesi są formal- proponuje w końcu rezolucyę, żądającą, „aby ró- 
storyi włoskiej z drugiej połowy XV wieku, za-| płodu. nie obywatelami drugiej klasy w swej ojczyznie. | wnocześnie z wniesieniem przedłożenia rządowego 
wiera bowiem wiele charakterystycznych rysów] Na prośbę wydziała powiatowego w Białej, u-| Mowca wzywa ministra sprawiedliwości, ażeby u-]o procedurze cywilnej poprawiono organizm sądo- 
obyczajowych, a nawet wkracza w sferę zawikłań | chwalił komitet poprzeć u Ministerstwa przeniesie- | względnił uprawnione życzenia ludu czeskiego. wy stosownie do prawnych potrzeb poszczególnych 
dyplomatycznych o szerszem znaczeniu, które się|nie stacyi reproduktorów rządowych z Lipnika do] Jaques ubolewa, że żądanie, domagające się| krajów. (Brawo! z prawicy). 
łączyły z walką między Chiusi a Perugią. gminy Kozy. Co do prośby Ludwika Kosturkie-|nowej procedury cywilnej i karnej, nie zostało] Po przemówienia Lienbachera, które Izba przy- 

Dawniejsze dzieje relikwii dają się doprowadzić | wicza z Rudy o utworzenie nowej stacyi ogierów | dotąd spełnione, i podnosi wiele zarzutów przeciw |jęla oklaskami, a w którem mowca gruntownie 
z wszelką ścisłością do wieku VIII, słuszne je-|w Rudzie, powiata mieleckiego, oświadcza hr. Lo-|administracyi sprawiedliwości i ministrowi spra-|zbił wywody Knotza, Vasatego, Jacquesa i Russa, 
dnak jest przypuszczenie, że już w końcu III sta-|gothetti, że utworzenie tej stacyi byłoby możliwem | wiedliwości, którego obwinia o antipostępową dzia-| przyjęto tytuł „zarząd centralny“. f 
lecia pierścionek znajdował się w Chiusi. W koń-|tylko w razie zupełnego zwinięcia innej już istnie- | łalność. Kalsersiautern 19 marca. W kopalaiach 
cu zwrócił prelegent uwagę na znaczenie tej reli-|jącej. Stacya Dembica, zamknięta z powoda no-| Minister sprawiedliwości Prażak zwracając się|pod Saarbrücken nastąpiła eksplozya gazów; 217 
kwii w historyi sztuki chrześciańskiej ze względu|sacizny, prawdopodobnie już więcej otwartą nie|do wywodów Knotza mówi: Przyjęcie ministra | robotników straciło życie, a 17 dotąd wyratowano. 
na przedstawienie zaślubin N. P. Maryi, zwłaszcza | zostanie, a w tym wypadku możnaby uczynić za-|w Pradze przez prezydenta sądu wyższego nie] Hamburg 19 marca. Boersenhalle dowiaduje 
w kreacyach Perugina i Rafaela. Pełen wdzięku i|dość powyższej prośbie. Komitet postanowił odstą-|różniło się weale od dawniejszych przyjęć mi |się, że hamburski dom handlowy, założony w La- 
wykwintności odczyt żywo zainteresował publicz-|pić prośbę Kosturkiewicza komendzie w Droho-|nistra. Rozporządzenie językowe miało tylko na |gos, nabył znaczne terytorya na wschód i północ 
ność, dzięki temu szczególnemu darowi prelegenta, |wyżu do możliwego uwzględnienia z uchwałą, iż|cela, przypomnieć urzędnikom sądowym ścisłe wy-|od Lagos. ; 
który umie najbardziej szczegółowy i drobiazgo-|stacya Dembica nie ma już być więcej otworzoną. | konywanie ustawy. Agitacye ze strony urzędników | Rzym 19 marca. Z Izby. Deputowani Bovio, 
wy przedmiot rozwinąć na tle szerokiem i wy-| W dalszym ciągu komitet przyjął do wiadomości | sądowych nie były potrzebne, ponieważ między | Solimbergo, Sangiuliani i Foscanelli oświadczają, 
snuć z niego spostrzeżenia, budzące ogólne za-|doniesienie komendy w Drohowyżu o zakupnie o-| niemiecko-czeską ludnością, zwycięża coraz wię-|iż od postawienia zapowiedzianych wniosków od- 
jęcie. giera „King Arthur“ od księcia: Turn - Taxisa i o|cej prąd, zwracający się przeciw opozycyi. Wszyst- |stępują. Mancini oświadcza, że uważa to, za po- 
oddaniu go w najem hr. Wacławowi Baworow-|kie insynuacye przyp sywane sędziom musi mini- |średnie zgodzenie się na politykę rządu. Rząd nie 
skiemu w Krzywem — i powziął w końcu nastę-|ster stanowczo odeprzeć. Minister oświadcza nro-| przestanie bronić narodowej godności i interesów 
pujące uchwały: czyście, że na aresztowanie i '+*ądowe ściganie | państwa. 

a) pięć ogierów radowieckich, które mają być | oskarżonych z Warnsdorf wcale nie wpłynął, i że 
dane hodowcom bezpłatnie w ograniczoną własność, |o aresztowaniu ich dopiero się z dzienników do- 
rozdzielić pomiędzy kompetentów w następujący | wiedział. Na czele sądu wyższego w Pradze stoi 
sposób: 1) ogier „Schagya* p. Włodzimierzowi |ten sam prezydent, przeciw któremu Knotz z le- 
Joundze, 2) ogier „Iwanko* p. baronowi Hagen,|wicy a Vasaty z prawicy różne podnoszą zarzuty. 
3) „Elbedari* p. Reisowi, 4) „Benazet“ p. Ku-| Następnie zbija minister szczegółowo wywody 
ziowi, „Abiad* p. Czejce. Reszta 48 kompetentów | Vasatego, nad którego wystąpieniem ubolewa, po- 
ma być zawiadomioną , iż z uchwały komitetu nie | nieważ rozporządzenie językowe nazwał nielegal- 
można ich życzeniom zadość uczynić ; nem. — Tymczasem rozporządzenie to nie zawie- 

b) odebrać „Tinumermousa*, danego bezpłatnie |ra nie nowego, ale dawniej już istniejące ustawo- 
w najem szkole rolniczej w Dublanach, a to z po-|we postanowienia. 
wodu, iż dyrekcya tego zakładu wszystkie pisma |  Opozycya potrzebuje czegokolwiek, aby tylko 
i zapytania o rezultaty jego działalności, pocho-|opozycyę swą zamanifestować, i w tym celu wy- 
dzące od komendy w Drohowyżu, pozostawia bez | brała sobie rozporządzenie językowe. 
odpowiedzi ; W końcu zwracając się przeciw wywodom Ja- 

c) zaproponować ministerstwu zakupno ogierów | ques'a, mówi minister: Okoliczność, że nowa pro- 
od pp.: Szeliskiego, Irszaya i Jahna, w razie, |cedura karna nie przyszła jeszcze do skutka, jest 
gdyby wskutek wybrakowania zaszła potrzeba wy- |tylko następstwem różnych odcieni stronnictw w tej 
pełnienia etatu stadników rządowych. Izbie. Stąd pochodzi, że prace w odnośnej komi- 

Na tem posiedzenie zamknięto. - syi odbywają się bardzo powoli. Ustawa o wyna- 

. |grodzeniu niewinnie skazanych znajduje się już 

TT EEEE EEEE ORO a w, 
kde inicyatywy reg Paien rząd mowę 
s > ° jak największą gotowość. Żaden w żądnem 

Ostatnie wiadomości. państwie nie zgodziłby się nigdy na to, aby par- 
lamentowi przedkładać całe akta karno-procesowe. 
Co tylko można było zakomunikować w sprawie 
Kamińskiego, wszystko to przedłożonem zostało 
Izbie, ale jest granica, której nie można przekra- 
czać. Administracya sprawiedliwości dążyła za- 
wsze do tego, aby wziąć w opiekę to, co jest 
słuszne, a ukarać to, co jest niesłuszne i dążność 
ta będzie także zadaniem jej na przyszłość, do- 
póki Cesarz nie odmówi jej swego zaufania i do- 
Telegramy własne „Czasu.“ |póki większość Izby popierać ją będzie. (Brawo! 


z prawicy). 


niewskiego pozwalam sobie uzupełnić tę wiadomość 
wzmianką, iż nie tylko lud, lecz całe obywatelstwo 
okoliczne i zakordonowe oddało ostatnią przysługę 
przedwcześnie zmarłemu ś. p. Stanisławowi Broniew- 
skiemu, przyczem w imieniu licznie zebranego Du- 
chowieństwa przemówił pięknemi nader słowy X. Ale- 
ksander Sroczyński wikary z Radomyśla; na cmen- 
tarzu zaś p. Konstanty Lipowski pożegnał w rze- 
wnych słowach zwłoki ś. p. Stanisława w imieniu 
wszystkich na tym smutnym obrządku zgromadzonych. 
W imieniu Rodziny. Antoni Broniewski. 

— Władysław Bielański, właściciel dóbr Łajsce 
w powiecie Jasielskim, żełnierz z r. 1831, zakończył 
życie w d. 16 b. m. Pogrzeb odbył się dzisiaj w Łu- 
bienku. 

— Dar. Cesarz udzielił z swej prywatnej szkatuły 
gr.-kat. komitetowi parafialnemu w Bielawcach w po- 
wiecie Brodzkim na budowę cerkwi zapomogi w kwo- 
cie 100 złr. 

— Dar Cesarza dla Papieża. W muzeum sztuk 
i przemysłu w Wiedniu, wystawione były przez pa- 
rę dni kandelabry, które Cesarz Franciszek Józef za- 
mówił dla Papieża z powodu uroczystości jubileuszo- 
wej oswobodzenia Wiednia od Tarków. Kandelabry 
te mają być wręczone Papieżowi Leonowi XIII na 
Wielkanoc. Rysunek jest dziełem ‘profesora radcy 
dworu Storcha, wykonanie z bronzu fabrykanta Ha- 
mosa a inkrustacye złote Karolą Lustiga. 

— Pierwszą słomkę w Austryi zabił w tym ro- 
ku Najjaśniejszy Pan temu dni parę w Praterze. 


Lutni Polskiej, zbioru pieśni” i piosenek z melo- 
dyami (Poznań, nakładem księgarni katolickiej) wy- 
szedł zeszyt 6 i zawiera 12 różnych pieśni. Na tym 
zeszycie ukończony został I tom wydawnictwa a na- 
kładca przystępuje obecnie do wydania II tomu, do 
którego ma juź nagromadzony obfity materyał. 


REILLY OC PET POZY TPA TYRONE EET 
Gospodarstwo handel i przemysł. 


Okólnik Towarzystwa gosp. galicyjskiego 
w sprawie uprawy chmielu. 

Komitet Towarzystwa gospodarskiego galicyj- 
skiego podaje niniejszem do wiadomości powszech- 
nej, iż dla podniesienia uprawy chmielu, ustano- 
wił przy Towarzystwie wędrownego Instruktora 
uprawy chmielu — powołując na tęż posadę by- 
łego stypendystę p. Kazimierza Lityńskiego, wy- 
słanego roku zeszłego do Czech — dla wyucze- 
nia się tamże całej praktyki odnośnej. 

Obowiązkiem tegoż: Instruktora jest: być po- 
mocnym pp. plantatorom (na żądanie) we wszy- 
stkich kierankach produkcyi chmielu — a w szcze- 
gólności udzielać im rad i wskazówek co do za- 
kładania chmielarń zwykłych i drutowych — co 
do ulepszonych metod pielęgnowania tej rośliny 
podczas jej wzrostu i dojrzewania — niemniej co 
do zbioru, suszenia, sortowania, siarkowania i pa 
kowania chmielu, pod następującemi warunkami : 

a) za zwrotem kosztów podróży — licząc na 
kolejach bilet III klasy, a na traktach pocztowych 
jazdę szybkowozem; b) za opłatą 1 złr. dyet dzien- 
nych przez czas zajęcia, od chwili wyjazdu; c) za 
dostarczeniem mu na miejscu stosownego pomie- 
szezenia i utrzymania — a to w miarę i w po- 
rządku nadsyłanych zgłoszeń. 

Zgłoszenia te winny być adresowane do Komi- 
tetu i zawierać mają: 1) oznaczenie terminu przy- 
jazdu; 2) drogi, jaką Iastruktor jechać ma, z po- 
daniem ostatniej stacyi kolei żelaznej — lub poezty, 
w razie jazdy szybkowozem; 3) czynności, do któ- 
rej Tastruktur powołany zostaje — wreszcie zawie- 
rać mają: 4) stósowną zaliczkę na koszta podróży, 
w myśl postanowienia pod a). 

Zgłoszenia bez zaliczek, jakoteż zgłoszenia nie- 
dokładne uwzględnione nie będą; a jako normę 
pobytu p. Instruktora na miejscu oznacza się dwą 
do trzech dni czasu najdłużej. 

Upraszając o rozpowszechnienie tej wiadomości 
między pp. plantatorami chmielu okolicy tamtej- 
8zej za pomocą okólnika niniejszego, przesłanego 
w większej ilości egzemplarzy, przesyłamy zara- 
zem dla użytku Szan. Rady jednę kompletną ko- 
lekcyę rysunków chmielarń drutowych. 

Na razie uwzględnione będą przedewszystkiem 
zgłoszenia co do zakładania chmielarń. 

Z Komitetu e. k. Towarzystwa gosp. galic. 


Kontrasygnowany przez ministra sprawiedliwości 
dekret królewski wyznacza komisyą, która pod 
przewodnietwem senatora Cadorny wypracować ma 
projekt do ustawy o reorganizacyi i utrzymaniu 
administracyi majątku kościelnego w przeciągu ro- 
ku. Projekt ten przewidziany jest w artykułach 
16-tym i 18-tym usta gwarancyjnej. 

Koma a 19 ek W Izbie niższej oświad- 


Repertuar teatru krakowskiego. 

W sobotę 21go: Menonita, dramat w 4 aktach, 
Ernesta Wildenbrucha, przekład Aleksandra Podwy- 
szyńskiego; po raz pierwszy. Benefis p. Podwyszyń- 
skiego. 

W niedzielę 22go: Smierć Wallensteina, Fry- 
deryka Schillera, przekład Wł. Sabowskiego. 


— D. 18 marca pogoda, ciepło; term. od 0'6 doszedł 
do 13:0 C. Barometr nisko; o godzinie 7ej rano d. 19go 
stan jego był 7343 millim., term. 1:8 0. — Wiatr pół- 
noeno-zachodni. 

— W piątek d. 20go marca: św. Eufemii i Teo- 


będzie mógł złożyć ogólne oświadczenia o egip- 
skiej deklaracyi finansowej i konwenceyi finanso- 
wej. Przedłożenie odnośnych aktów nastąpi pra- 
wdopodobnie w piątek. 


kuje Childers, skreślając przebieg rokowań od eza- 


Wiadomości artystyczne, literackie 
1 É maukowe. 


Na posiedzeniu Towarzystwa lekarskiego, od- 
bytem d. 18 b. m. po załatwieniu spraw admi- 
nistracyjnych, miał wykład Dr Wenanty Piase- 
cki o stosowaniu hydroterapii w porze zimowej. 
Następnie Dr Jan Rosner opisał rzadki przypadek 
z kliniki prof. Madurowicza. Nad tym przedmio- 
tem toczyła się żywa dyskusya, w której wzięło 
udział wielu członków. 


konwencyi finansowej i mówi: W razie, gdyby po 
2 latach okazała się potrzeba dalszej redukcyi 
kuponów, zwoła chedyw komisyę międzynarodo- 
wą, która ustanowi ogólną ankietę finansową. 
Anglia zgodziła się na zaproponowaną przez mo- 
carstwa międzynarodową porękę za pożyczkę 


angielsko-francuskiej gwarancyi za pożyczkę ture- 


wą. Poręczenie to rozciąga się tylko na czynsz 
w wysokości 315,000 f. sztel. Odsetki nie mają 
przewyższać 3'/,%, a nadto ustanowiony będzie 
osobny fundusz amortyzacyjny. Childers oświadcza 


Jak się dowiadujemy, po Świętach odbywać się 
jeszcze mają przez dwa tygodnie posiedzenia Ra- 
dy państwa. Takie jest przynajmniej w tej chwili 
w Wiedniu mniemanie. 


Jak donieśliśmy, w sobotę ma być urządzonym 
koncert na dochód bratniej pomocy uczniów Aka- 
demii techn.-przem. W dniu zaś tym, jak zwykle, 
w teatrze odbędzie się benefis jednego z lepszych 
artystów tutejszego teatru, p. Podwyszyńskiego. 
Mniemamy zatem, że koncert odbędzie się w po- 
południowych godzinach ; przyjętym bowiem zwy- 
czajem, nawet zagraniczni artyści nie dają w dnie 
benefisów aktorów koncertu wieczór. W małem 
mieście, jak Kraków, Muzy winny się wspierać, 
a nie przeszkadzać sobie. Niewłaściwość zaś ro- 
bienia konkurencyi aktorowi ntalentowanemu, — 
zbyt byłaby rażącą, abyśmy potrzebowali ją ce- 


się względem międzynarodowych aktów co do że- 
glugi po kanale sueskim na podstawie okólnika 
Granvilla ze stycznia r. 1883. 


mam 


ny został proces ełowy. W procesie tym uznano 


Reprezentant rząda, radca dworu Pichs, odczy- 
winnymi sześciu urzędników cłowych z powodu 


Wiedeń 49 marca. Geolog Dr Oskar Lenz |tał następnie wyciągi z protokóła zeznań świad- 
zamianowany został profesorem geografii na uni-|ków o traktowaniu aresztowanych w Warnsdorf, 
wersytećie w Czerniowcach. które sprzeciwiają się faktycznie twierdzeniom 
Koło polskie udzieliło 162 złr. na zapomogę dla | Knotza pod tym względem. 
ofiar katastrofy w Karwinie. Posiedzenie skończyło się o godz. 103/, wieczór. 
Berlin 19 marca. Nordd. Allg. Ztg uważa|Przyszłe posiedzenie dzisiaj. 
za rzecz zupełaie słuszną, że Francya transport} Wiedeń 19go marca. Z Izby deputowanych. 
ryżu uznała za kontrabandę wojenną. Krok ten|W dalszym ciągu dyskusyi szczegółowej nad bu- 
dąży do skrócenia wcjny z Chinami. Handel nie-|dżetem ministerstwa sprawiedliwości, zabrał głos 
miecki poniósł wprawdzie przez to szkodę, ale| Kułaczkowski: Mowca uskarża się na konfiskaty 
było to. rzeczą nienniknioną. dzienników ruskich, tudzież na to, że nawet w są- 
Paryż 19 marca. Wczoraj skonsygnowano iu| dach wobec Rusinów nie jest zachowaną zasada 
wojsko w koszarach z powoda rocznicy komany. | równouprawnienia. Mowca zapewnia, że Rusini nie 
Do wieczora panował zupełny porządek. przestaną występować energicznie w obronie swych 
Rzym 19 marca. W Bononii, Padwie i Neapo-|praw narodowych. 
la urządzili studenci demonstracye. Policya areszto- | Po zamknięcie dyskusyi jeneralnej mowca lewicy 
wała kilku demonstrantów. Russ polemizuje z wywodami Vasatego i ministra 
Rzym 19 marca. Z Londynu donoszą, iż am-|Prażąka i oświadczając, że rozporządzenie języko- 
basador turecki Musurus basza oświadczył, że Porta | we wcześniej lub później musi być cofnięte, po- 
zgadza się na zajęcie Massanah przez Włochy. |dnosi cały szereg nowych zarzutów przeciw mini- 
Petersburg 19 marca. Tołstoj udał się do | strowi. 
Krymu. Jako zastępcę jego wymieniają tu sekre-| Jeneralny mowca prawicy Madejski odpowiada 
tarza stanu Połowcewa. W celu trzymania straży |na wywody Jacquesa, że galicyjski bank wło- 
nad osobą Tołstoja odkomenderowano do Liwadii | ściański założony został przez Rusinów a nie przez 
oficera żandarmeryi i 10 żandarmów. Polaków. Polacy starali się wszelkiemi siłami o 
odjęcie koncesyi temu bankowi, aby lud ochronić 


Telegramy biura koresp. przed wyzyskiwaniem. Na wywody Kułaczkow- 


tudzież pięciu kupców z powodu nadużyć. Inni 
urzędnicy cłowi, a między nimi i dyrektor cła, 
zostali od oskarżenia nwolnieni. Wyrok'ogłoszony 
zostanie w piątek. 3 
Korfu 19 marca. Arcyksiążę Rudolf i Arcey- 


W przyszłą sobotę ukaże się po raz pierwszy 
na naszej scenie 4 aktowy dramat słynnego nie- 
mieckiego pisarza Ernesta Wildenbrucha, p. t. Me- 
nonita. Utwór ten, osnuty na tle epoki Napoleona 
Igo, wynagrodzony pierwszą premią konkursową, 
przedstawia wszelkie warunki takiego powodzenia 
na scenie naszej, — jakiego doznaje w pierwszo- 
rzędnych teatrach europejskich. Ale najgłówniejszą 
rękojmią licznego zgromadzenia się publiczności 
naszej na przedstawieniu Menonity jest tą oko- 
liczność, że pierwsze przedstawienie tego dzieła 
przeznaczone jest na dochód p. Aleksandra Podwy- 
szyńskiego, który używa u nas zasłużonej zaiste 
opinii artysty niepospolitego talentu i wyższej inte- 
ligencyi, i który w bardzo wielostronnym repertu- 
arze ról swych umie zawsze podnieść każdą do 
znaczenia wysoce artystycznego, — a to tak da- 
lece, że dla publiczności imię p. Podwyszyńskiego, 
umieszczone na afiszn, jest zawsze poręką prze- 
pędzenia wieczoru w teatrze w przyjemny lub pod- 
niosly sposób. To też mamy prawo ufać, że i tym 
razem publiczność pospieszy do teatru aby dać dowód 
swego uznania utalentowanemu i zasłażonemu arty 
ście i okazać, że chce ona zachować lepszych 
artystów na scenie krakowskiej. 


Wieczór odjadą Arcyksięstwo do Kotaru. 


Kursa. — Wiedeń 19-go marca. 2 godz. 30 


papier. nieopodat. 99 15. — Renta srebr. 8370 — 
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Losy z r. 1860 139:—, — Akcye Banku Austr. 
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Losy roku 1864 172:— - Akcye Kolei Karola 
Ludwika 266 50. — Akcye kolei ILiwowsko - Czer- 


Komitet chonu koni. 
(XIX posiedzenie z dnia 9 listopada 1884 r.) 
Przewodniczący: JE. Filip Zaleski, c. k Na- 
miestnik. Głosujący pp.: Włodzimierz hr. Logo- 
thetti, c. k. pułkow. i komendant zakładu stadni- 
ków w Drohowyżn, Juliusz Bielski, Józef Skarbek 
Borowski, Albert hr, Cetner, Stefan hr. Zamojski. 
Obecny: Karol Michel, e. k. starosta. Protokolant: 
Dr Michał Moysa Rosochacki, koncepista e. k. Na: 
miestnictwa. 
a Na wstępie komitet przyjął do wiadomości do 
Odczyt X. profesora Pawlickiego „o pierścionku | niesienie komendy zakładu stadników w Droho 
ślubnym N. P. Maryi“ odbył się wczoraj w sali|wyża, iż ogier „Jość zakupiony w r. 1883 od Se- 
ratuszowej. Prelegent opowiedział obszernie dzieje | weryna br. Brunickiego z Zaleszczyk dostał pery- 


17525. — Obligacye indemn. galicyjs. 102 40.— 


szycko-Bogum. 15150. — Akeye kolei półn.-zach. 
austr. 173:—. — 6°% Listy zast. hipot. 101 50. — 


skiego odpowiada mowca, że większa część urzę- 

dników sądowych we wschodniej Galicyi jest na- 

Wiedeń 19 marca. (Z Izby deputowanych).|rodowości ruskiej, i oświadcza, że wspólnym ce- 

Na wczorajszem posiedzenia wieczornem Vasaty | lem patryotycznych Rusinów i Polaków jest pra- 

przypomina czasy rządów partyi liberalnej, skre-lcować dla dobra obu narodowości i dla dobra 
šla ówczesne prześladowanie partyi przeciwnej | kraju. 

przez dzisiejszą opozycyę, wykazuje postanowienia|  Zaznaczając udział Polaków w prawach usta- 

obecnego rządu, dążące do przywrócenia ustawo- |wodawczych oświadcza mówca, że Polacy nieje- 


. 100:—— Akcye kolei Siedmiogr. 183:50. — 
Marki 6055. — Ruble 127-75. — Dukaty 581— 
Srebro ——. — Akcye Anglo-Bank — —, 

Usposobienie giełdy: stałe. 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 
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Rzym 19 marca. Dziennik urzędowy donosi : ` 


czył Childers, że spodziewa się, iż popołudoia 


Londyn 19 marca. W Izbie niższej komuni- 
su bombardowania Aleksandryi, szczegóły egipskiej _ è 


w wysokości 9 mil. fantów szterlingów na wzór 


cką z r. 1855, która była czystą ugodą finanso- 


MO 


y 


Dina 


następnie, że jeszcze w tym miesiącu zbiorą się 
reprezentanci mocarstw w Paryżu, aby porozumieć ka 


Charków 19 marca. W Taganrogu wytoczo- 


nadużyć dla własnej korzyści i z powodu oszustw — z f 


księżna Stefania przybyli ta wśród wspaniałej po- s 
gody. Dziś odbędzie się polowanie w Epirze. — 


m. popoł. — Renta papier. 83:45 — 5°% — Renta EE 
Renta złota 108:75. — 6°% Renta złota węgierska 
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niowieck. 223:50. — Akcye kolei węg.-półn-wsch. — 
Losy prem. węgiersk. 119 25. — Akcye Kolei Ko- 
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ŚWIECE WOSKOWE 


CZAS z Piątku 20 Marca 1885, 


T (199 2-2) 


Za duszę ś. p. 


Kornelii Margzałkowiczowej 


zmarłej dnia 16 marea b. r., 
odprawionem będzie 
w piątek dnia 20 marca b. r. 
o godz. 10 zrana, 
Nabożeństwo żałobne 
w kościele 00. Kapucynów 


na które pozostała córka i wnukowie Kre- 
wnych, Pr.yjaciół i poboźną Publiczność 
zapraszają. 


Podziękowanie. 


„Za uratowanie mojej ukochanej córeczki z dwóch 
równocześnie jej życiu zagrażających ciężkich cho- 
rób, z których każda z osobna niewątpliwie śmierć 
za sobą pociągnąćby musiała, jak również za zrę- 
czne i z najlepszym skutkiem wykonanie opera 
cyi w gardie u mego męża, składam Wmu Panu 
Dr. A. Gonce, sekundarynszowi szpitala św 
Łazarza, w dowód uznania jego wiedzy i sumien- 
nej troskliwości, serdeczne publiczno podzięko- 
wanie. (810 


Klementyna Hocke. 


Józef Gonet 
TKACZ 


w Korczynie, 


ma na sprzedaż wyroby niciane, domowe, 
lniane po cemich najumiar«owańszych, a mia- 
nowicie: płótoa cienkie koszulowe, sztuka 34 me- 
try długości, po złr. 24 20, złr. 17:50 i 14 złr.; 
płótna grubsze koszulowe i na kalesony po złe. 
13, 11:80 i 980 złr.; płótna bez szwu przeście- 
radłowe po złr. 29 i 25 złr.; dymy cienkie i gru- 
bsze, sztuką 34 metry po ztr. 14 i 13; cienkie i 
oe. po złr. 12 i 10; ręczniki cienkie i gru- 
sze, sztuka 34 metry po zir. 10:50, 7:50 i 6. 

Poleca także wszelką bieliznę stołową 
w całych sztukach lub na metry i tuziny, płó- 
tna ścierkowe isiennikowe;, również chu- 
steczki do nosa. 


Każde zamówienie wysyła podp sany jak naj- 
spieszniej, 

Adres: Nózef Gonet, tkacz w Korczy- 
nie, koło Kresna. (808-1-3, 


eaa a aa an en a Me w naa aar d 
Jako praktykanta zus 22a z u- 


> kończonego niższego 

gimnazyum z bardzo dobremi świadectwami i wła- 

dającego językiem niemieckim. (794-1-3) 
Paweł Wojnar, 

aptekarz w Boguminie (Oderberg). 


4.” ,7 7.7 $ 3 £ $ $ $ 2 3) 
Dla kościołów i cerkwi! 


É Z własnej fabryki a 
swiece kościelne 


woskowe i stearynowe. 


PASCHAŁY 


białe i malowane, 
po 4, 5, 6, 8 i 10 funtów wiedeńskich, 


jakoteż © (804-1-2) 


kwiaty do świec 
para od 25 centów do 1 złr. 80 cnt. 


BUKIETY WAZONOWE 


na ołtarz, 
para po złr. 3, 4, 5, 7 złr. i wyżej, 
poleca najtaniej handel 


Fryd. Schubutha | Syna 


L we Lwowie, Rynek 1. 45. 


5 *,7 ? 3 $ 2 $ $ 2 $$ 3) 


Z powodu zwinięcia 


fabryki powozów 


są do sprzedania półkryte powozy 
(faetony), Landauery, przejeżdżane 
powozy, sanie eleganckie — po ce- 
nach zniżonych. (805-1-3) 
Bliższe zapytania pod adresem : 
Hermann Gross w Biel- 
sku, w Szlązku austryackim. 


"HOWNHO HOXZSNYVLCVN Od 


Ważne dla każdego kupca. ; 
Patent. sukno do mycia 


do czyszczenia podłogi, okien i machin, 
bez porównania lepsze niż zwykłe płótno 
ścierkowe, wyrabia w sztukach i odpaso- 
wanych suknach (717-1-4) 


M. Gerstl jun. w Pradze, 


fabryka towarów lnianych KRONNA. 
Próbki wysyłam darmo i opłatnie. 


Na Wielkanoc! 


rozsyłam pocztą za zaliczką, oelone 

i opłatnie włącznie z opako- 

waniem w paczkach po 5 kilo: (806-1-6, 
pomarańcze czerwone najlepsze 30—40 

sztuk Se e URE DANSK 

„ mesyńskie najlep. 25—40 szt. „ 1:80 


„ olbrzymie 14—20 „. „1:70 
cytryny mesyńskie 30—45 „ „ 1:80 
kalafiory najpięk. białe róże (3—5) „ 1:90 
karczochy włoskie (30 szt.) 3:50 
ziemniaki tegoroczne (wor. 5 kilo) „ 1:60 
migdały słodkie grube „ „ „ „6— 
rodzenki sułtańskie złotożółte bez 

pońók 0 4141115 „ 350 


sardynki nantejskie! 
12 wielkich puszek (5 kilo) . . złr. 650 
22 małych 3 p "= 


Antoni Paparotti w Tryeście. 
Czcionkami Drukarni „Czasu* 


POSZURUJE SIĘ SKLEPU 
od , lub %,, albo pokoju dającego się przerobić. 
Adres:: S. S. Nr. 13, Kraków, posta restaute. (807) 


Karol Schrott, buchhalter 


w Krakowie przy ul. Grodzkiej L. 9, 
drugie piętro, 
udziela nauki buchhalteryi podwójnej w ję- 
zyku polskim i niemieckim, praktycznie w 
bardzo krótkim czasie. — Bliższych szcze- 
gółów udzieli ustnie od godziny 10 do 12 
przedpołudniem we własnem mieszkaniu. 
(809-1-3) 


Tapety 


z pierwszych fabryk krajowych i fran- 
cuskich, stosowne szlaki, listwy 


złocone i drewniane, sufity en relief, 


otrzymał świeżo i poleca 


największy skład tapet, 


storów do okien, cerat na meble 
i (115-129-) 


i stoły 
Wilhelma Fenza 
w Krakowie, Rynek 9. 

Podejmuje się tapetowania miesz- 
kąń. Próby na żądanie franco. 


Schulz & Stachowicz 


w Krakowie, ulica św. Anny 5, 
polecają swój 
MAGAZYN UBIORÓW MĘZKICH, 
zaopatrzony w świeżo nadeszłe 
towary francuskie, angiel- 
skie i krajowe w bardzo wielkim 
i gustownym wyborze.  (798-2-36) 
Ceny nader przystępne. 


F, WEYLA stołek 
; kapielowy 
WAA do opalania. Cona 80 zł. 
INLE Z5 zrywka gòi m mieć 
Obszerne illustrowane cenniki darmo. Wanny ką- 


pielowe , klozety itp. L. Weyl w Wiedniu, 
Wallfischgasse Nr. 8. (668-13-30) 


Wypróbowane i za najlepsze 
uznane c. k. uprzyw. zegarki 
tylko u fabrykanta 


w. EIKóllmera 
w Wiedniu, 
IX., Serwitengasse 1. 
Warsztat dla nowych zega- 
rów i reparacyj. 3 lata rze- 
telnego poręczenia. Cenniki 
darmo. Zegarmistrzom 10% 
zniżki. Wiele uznań do ła- 
skawego przejrzenia. 
(153-40-60) 


PRAWDZIWE 


PIGUŁKI MORISONA 


Pa Arthaud Moulin. 
pare sze ze środków p 
© szo. 
M elkiok glzbodcd ck) 


20 bsówi typa i tj as, 
wyrzułach zepsuciu 


skórnych i 
krwi. 

Skład główny w PARYŻU u p. Arthaud Mou- 
aa» , uliga Louis. le Grand, — w KRA- 
KO wa p. Trauczyńskiego i w aptece 
o. Wiszniewskiego. (4460 ) 


Oświadczenie. 


Poniżej podpisani oświadczają na podsta- 
wie, starannie i dokladnie zrobionej analizy, że 
bibulka do papierosów „LE HOUBLON“ 
pochodząca z fabryki francuzkiej bi- 
bulki do papierosów panów Cawłey i 
Henry w Paryżu jest najlepszego gatunku, 
zupelnie wolną od wszelkich cudzych ingre- 
dyencyi, a szczególnie wolna od wszelkich 
pierwiastek szkodzących zdrowiu. 


Wieden dnia 24 Maja 1884, 
podp Dr. J. J. Pohl 


sw, publ. professor technologii chemicznej 
w c. k, szkole glównej posytechnicznej, 
podp. Dr. E. Ludwig 
e. k. zw. professor chemii medycznej 
przy uniwersytecie Wiedenskim. 
podp. Dr. E. Lippmann 
nadzw. professor chemii, 
przy uniwersytecie Wiedenskim. 


(Autentyczność tych podpisów została utwierdzona przez 
Dra. J. Homana c. k. notariusza we Wiedniu, 
To oświadczenie zostało zaopatrzonę podpisem ©. k. 
ministeryum «praw zewnętrznych i poselstwa francuz- 
kiego we Wiedniu, dnia 28 Maja 1884.) 


(63-10) 
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DEF- MATERYE na SUKNIE "qmqg 


tylko z trwałej wełny owczej dia 
mężczyzny średniego wzrostu 
2-16 metr. | 717: 4-96 z dobrej wełny owczej 
=> Beumer A 
Š — z cienkiej , p 
jedenubiór! 15.26: najlepszej,  , 
Pledy podróżne sztuka złr. 4, 5 8 do 12 
Bardzo piękne ubrania materye na spodnie, za 
rzutki, surduty, płaszcze deszczowe, pakłaki na 
ubiory damskie i płaszcze deszczowe, sukna gru 
be, czesankowe, szewioty, trykoty, bilardowe i 
damskie, peruwieny, doskiny. poleca 
firwa założona J, Stikarofsky, w 1866 roku 
skad fabryczny w Bernie (Brünn). 
Próbki optatnie. Próbki dia pp. krawców 
nieopłatnie. Wysytki za zaliczką nad 
10 z+r. opłatnie. Mam zawsze skład mater, j 
sukiennych przeszło za 150 000 złr., łatwo więc 
pojąć, że w moim wielkim hardiu zosta,e wiele 
resztek długości L do 5 metrów, które zmuszo- 
ny jestem sprzedawać po znacznie zniżonych 
cenach fabrycznych. Każdy rozumnie myślą- 
cy człowiek musi pozuać, że z tak małych resztek 
niemożna wy + ci żadnych próbek, gdyż przy 
kilkuset takich zamówień, próbek z tych r sztek 
nie niezostanie. Jestto więc czyste oszustwo, je- 
że i handlu sukiente ogłaszają próbki resztek; w 
takich wypadkach odcinki próbek są ze sztuk a nie 
z resztek, więc zamiary takiego postępowania są 
zrozumiałe. Resztki niepodoovające się odmie- 
niem lub zwracam pieniądze. (597-5-24, 
Jiorespondencye w języku niemiec., wę 
gierskim, czeskim, polskim, francuskim i włoskim 
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Fabryka parowa cykoryi = 
i surogatów kawy. 


Antoni Rozmanit w Krakowie 


poleca ceykoryę pragską gorzką wyrabianą z krajowego surowego mate 

ryału, odznaczającego się bogactwem części pożywnych i goryczki eykoryi właści 

wej. Jako przymieszka do kawy śmiało rywalizować może ze wszystkiemi znanemi 
fabrykatami tego rodzaju. 


Tudzież kawę śrutowa francuską czyli cykoryę śrutową preparowaną 
na sposób francuski. We Francyi bowiem surogaty kawy podlegają ścisłemu nadzo- 
rowi władzy. Cykorya nie jest tam znaną w formie u nas tak powszechnej, jako 
trudnej do kontroli — tylko w postaci mniej lub więcej drobnego śrutu, którego 
przymioty łatwo sprawdzić. Klarowny odwar tej eykoryi odznacza się ciemno - czer- 
woną barwą tudzież wybornym smakiem i zapachem. Szczególniej zaleca się jako 
przymieszka do robienia kawy czarnej, (673-12 25) 

Oba te gatunki są do nabycia we wszystkich znaczniejszych handlach. 


ASTHME NEVRALCIES 


Duszność, chrypka, katary zadawnione i wszel- Wszelkie cierpienia nerwowe kazdej chwili 
kie cierpienia kanałów oddechowych ustępują po 3 ustępują po u yciu pigułek autinewralgijnych 
użyciu RUREK LEVASSEURA. Dra CRONIER. 

W Paryżu, Skład główny w Aptece pana LEVAssEUK, rue du Pont-Neuf, 7. 
Dostać można we wszystkich głównych aptekach, 


W Krakowie w aptekach pp. Trauczyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego. (42 23 
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ki SKLEPY WŁASNE = FILIJA m 
= L 7 4 
Date Jan Ihnałowicz sise | 
=) i ULICA HALICKA x 45903 
RÓG WAŁOWEJ, | L. 20. Lir 
in Fabryka we LWOWIE ulica Kopernika. l. 3. y hi 
(RUP SEZ OC ETIN O EEEE 
| cadio Ó TENES zu LV 
| pa Wigretina. ZEE WA l) 
[Ę Wyborny środck do natychmiastowego farbowania. włosów na trwały t piękny ko'or czar- (LI 
muj ny lub ciemny; jest zupełnie nieszkodliwy i w zastosowaniu bardzo prosty. Cina 1 złr. LT 
| ME Srodki do wywabiania plam: TZBĘ (R 
| Qdalina, wywabia plamy z kurzu, potu, tłuszczu, piwa, mleka, pleśni i t. d. 35 ct. — nu 
Ill Benzolina, wywab'a lamy iłuste, pokostowe i ma:iowe 20 i 40 ct. — Etilina, wy- UG 
Tu wabia plamy z farb od podłogi, flakon 25 ct. Jawelina, wywabia plamy owocowe i Z | 
Lin] wina czerwonego, flakon 20 ct. — ©ksalina, wywabia plany powstałe z rdzy; krwi i IŻ 
TU) atramentu. — Brazylina, materye czarne, wypłowiało © poplamione prane w Brazylinie [U 
odzyskują pierwotny kolor i połysk, pakiet 8 et — Qwilaju, do prania wełnianych i [l 
ai jedwabnych materyj, pakiecik 6 ct. — Mydło żółciowe, do wywabian a plam zasta- [U 
L rzałych sztuka x5 ct. qu 
i Najprzedniejsze czernidło glicerynowe. Al 
= pachnące do obuwia, daje piękny połysk, miękczy skórę i chroni od pękania, pudełko |U) 
po 10, 20, 30 i 50 et. (284 5-) | 
m Smarowidło litewskie i 
mi do obuwia i skór, miękczy skórę, czyni ją niepczemakalną i trwałą, pudełko po 50 ct.i1 złr. E 
i) gag" ATRAMENT czarny kampeszowy E 
nie pleśnieje, nie osadza się, piór nie psuje; jest zawsze czarny i płynny i zupełoie nie- | 
a aign idi szkod pak flaszeczka po 10, 15, 20, 30 150 p | y ia 
+ Atrament niebieski, fioletowy, zielony i czerwony, flaszka 10 i 15 ct. fu 
fu FARBY DO STEMPLI i 
= niebieska, fioletowa, czerwona, czarna, fl.szeczka po 15 cent 1 
i Atrament do znaczenia bielizny bez gumy, flaszeczka 30 cent. fil 
e rj 
mE P l 
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ści zostały wyszczegóinione 6 medalami zasługi. TZBĘ 
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PAPIER FAYAR 


60 lat powodzenia są dowodem skuteczneśsi tego środka w lecze'in katarów, irrytacyi 

piersiowych, reumatyzmów, zwichnień, ran, oparzeń, odcisków i nagniot- 

ków pomiędzy palcami. (4:9 6-26 
We wszystkich sptekach. — Hu'towra sprzedaż w Paryżu 30, ulica St. Merri. 


LERASA APTEKARZA, DOKTORA NAUK ŚCISŁYCH 
W płynie podobnym do zgęszczonej żelazistej wody mineralnej, jest 
jedynym środkiem żelazistym zbliżającym się do składu kulek krwi, a po-. 


siada nad resztą preparatów żelazistych tę wyższość że działa: w sposób 
odtwarzający krew i kości. Nigdy nie sprawia zatwardzenia i nie 
utrudza żołądka, nie czerni zębów ; używa się zawsze z dobrym skutkiem 
w boleściach żołądka, przeciw bladości cery, niedokrewności i wszys- 
tkich tych cierpieniach którym podlegają niewiasty, panny i dzieci blade 
tedokrwiste, cierpiące na mdłości i brak apetytu. 
PARYŻ, 8, ULICA VIVIENNE 1 WE WSZYSTKICH GŁÓWNYCH APTEKACH» 


"W KRAKOWIE w aptekach pp. Trauczyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego. (321-9 ) 
ERZE OWESTYZNA 


Antirheumaticon 


Dr. med. i chirur. Franciszka Hellera, emerytow. I. sekundaryusza 
wiedeńskiego c. k. ogólnego szpitala. 
To wewnętrzne lekarstwo leczy świ”żo powstały reumatyzm mięśni natychmiast, da: 
wniejszy reumatyzm mięśni, tudzież najsilniej'zy reumatyzm stawów z wszelką pewnością 
w przeciągu kilku dai. Jestto najpewnejsze i najszyb iej działające lekarstwo ma ta cho- 
roby. Ból i nabrzmienie stawów ustają już w sama ry 24 godzin. Ten świetny skutek, 
któ ym ten środek odznacza się wybitnie między wszelkiemi dotychczys znanemi środkami, 
stwierdzony został na podstawie liczb przez dwuletnie doświadczalne używanie w krakow- 
skim szpitalu św. Łaz:rza, i uznany został ursczyście jako najli pszy środek na reumatyzm 
mięśni 1 stawów Prócz tego działa także bardzo korzystnie w gośćcu, w ischias, w t. z. po- 
strzale, w przewlekłych nieżytach organów oddechowy ch, rczedmach płac i t.'p. Ponieważ 
jestto zresztą zupełnie nieszkodliwy środek, przeto można go bezpiecznie dzieciom udzielić, H 


Główny skład w Wiedniu, Salvator - Apotheke, Kdrnthnerstrasse. 
Cena flaszki A złr., — pocztą 20 ct. więcej za opakowanie. 
Tylko prawdziwe, jeżeli ma 
ten znak ochronny “TE PE Kane. Fielkne 
Dr. Heller ordynuje od g. 12—3 w Wiedniu, 1., Kohimarkt Nr. 5. (711-1-3) 
ROPCZYCE 


kto używa 


Elixiru do Zębów 


W etesxvcH 0. 0. BENEDYKTYNÓW 


Opactwa w SOULAC (Gironde) 
Dom MAGUELONNE, Przeor 
2 MEDALE ZŁOTE ; w Bruzelli 1880 r. i wLondynie 1884 r. 
NAJWYŻSZE NAGRODY 
W ALEZ 
ou LBZ soraa souas 
Flakoniki : 2, 4i 8 fr. — Proszku Pudełka : 1 fr. 25 6. ś 2 fr. 
Pasta Pudełka : 2 franki. 
« Codzienne użycie kilku kropli rozpuszczo- 
nych w wodzie Elixiru do Zębów Ojców Bene- 
dyktynów zapobiega i leczy próchnienie zębów; 4 
które bieli i wzmacnia jak również utwierdza § 
dziąsła wybornie. j 
« Oddajemy prawdziwą usługę naszym czy- Ę 
telnikom zwracając ich uwagę na ten starożytny 
i użyte ezny prenarat najlepszy ze środków leczą- 
cych i jedyni. z vobiegających wszelkim cier- 
8, ul. Huquerie, 8 


pieniom zębow. » 
AGENT GŁÓWNY : SEGUI BORDEAUX 


ef W Krakowie w aptekach PP.Trauczyńskiego, Redykai Wiszniewskiego i w składzie 
perfum P. Dónniga i we wszystkich głównych składach perfum i aptekach. 


NIE MA BOLU ZEBÓW 


(437 5-) 


Dom Ly FS 1807 r. 


Wieś Regulice 


jest już wydzierżawioną. 
(769) 


Z powodu wyjazdu sprzedaje się 


fortepian 


francuski doskonały, oraz mnóstwo rze- 

czy domowych i sprzętów. Wia- 

domość: ul. Garncarska L.5, na dole. 
(766-3-8) 


Do wynajęcia 
dwa sklepy, z dwoma pokoja- 
mi, piwnicami i dużą lodownią od 
1 kwietnia b. r., przy ul. Teatralnej 
Nr. 5. -— Bliższa wiadomość przy 


ulicy Kopernika Nr. 2, na dole. 
(778-2-3) 


ze semne O i 


Polska Spółka handlowa 


w Mamburgu, 


rozsyła opłatnie w v oreczkach Ą 

: po 5 kilo brutto kawę w 
Mokkę arabską . . 5 kilo złr 7:40 
Jawę złotą Menado '. . , „ 610 
Ceylon perłową "DU Mż ed n 580 
Ceylon plantacyjną . . A „ 530 
(LLL sierści mi rei s 70508710 
atk POPOWO AE E TONES JA „n 430 
Mokkę afrykańską . . . , » 390 
w paczkach po 1 kilo — po 3 złr., 


Herbatę 4 złr.,.5 złr, i wyżej. 


Cło od 5 kilo kawy wynosi 2 złr., oi 1 kilo 
herbaty 1 złr., które kupujący na miejscu opłaca 
Próbki wysyłamy ra żądanie za przesłaniem 
10 ct. w markach pocztowych. (122 31.389) 


Adres: Polnische Handelsgesellschaft S. Dot- 
kowski & Co., Hamburg, Valentinskamp 88. 


Pod łatwemi warunkami 


jest do nabycia 
we wschodniej Galicyi, kilka mil od 
Lwowa, pół mil od stacyi kolei Czernio- 
wieckiej, przy drodze publicznej, 


150 morg. młodego 20-letniego 
zapustu lasowego, 


kwalifikującego się na założenie folwarku 
samoistnego, z uzyskanem pozwoleniem na 
wykarczowanie. 

Gleba bardzo dobra ; karczunek łatwy 
i tani, drzewostan pokrywa w zupełności 
koszta karczanku. 

W przestrzeń powyższą wliczone być 
może około 300 morgów pola już wykar- 
czowanego wraz z leśniczówką na miesz- 
kanie i stajnią. (674 6-6) 

Szczególnie kompleks powyższy nadaje 
się do parcelacyi i kolonizacyi dla Mazarów. 

Bliższej wiadomości udzieli na żądanie 
ustnie lub pisemnie Wny M. Perlmutter 
we Lwowie, ulica Szajnochy Nr. 8. 


+ © naano imeni 


mam w 


- Sadzonki wierzbowe 


ze szkółek wierzbowych zarząda dóbr 

hr, vom Hompesch w Rudniku, są do 

nabycia każdego czasu po: następnych cenach 
ną dworcu kolei w Rzeszowie: 


Salix rubra . . . . za tysiąc złr. 250 
+» viminalis . . . , + sa E pO 
ss vim. vittelina h w. aoi OWA 
s Caspica |, «0.50% p „ 150 
» amygdalina . . , y 40560 
,,. uralensis % $ w. AB 


»» purpurea . . . ;, » U 
Zarząd dóbr w Rudniku 
(700:8-3) przez Rzeszów w Galicyi. 


elixir przeciw pijanstwe. 

Tym środkiem uznanym w niezliczonych 
wypadkach przywrócono już wielu dla to- 
warzystwa zgubionych, rodzinie i ich za- 
wodowi. 

Cena flaszki 1 złr. 50 et. Do nabycia za 
zaliczką pocztową w aptece „zur unga- 
rischen Krone“ w kesmarku 
(w górnych Węgrzech). (456-18-) 


Thé Purgatif. Chambard 


ZIÓŁKA PRZECZYSZCZAJĄCE 


Pana GHAMBARD Paryżu 


W skład których wchodzą wyłącznie 
rosliny i kwiaty, 
stanowią -środek 
przeczyszczający , 
najprzyjemniejszy 
i najtańszy. Oso- 
by, bez różnicy 
płci i wieku, mo- 
ga go zażywać 
bez oderwania się od zajęć. Użycie ich 
oswobadza od zaflegmienia i żółci, które 
się od czasu do czasu skupiają w żołądku; 
utrzymują one stolec wolny, podniecają 
funkcye trawienia i cyrkulacyę krwi uła- 
twiają. -Własności te sprawiaja, że użycie 
ich skótkuje pomyślnie przeciw : zawrotom 
głowy, migrenom, mdłościom, biciu serca, 
niestrawnościom, zatwardzeniom i wszel- 
kim dolegliwościom, pochodząeym z zafleg- 
mienia kiszek lub żołądka. 

W KRAKOWIE : w aptekach pp. TRAUCZYŃSKIEGO, 

REDYKA i WISZNIEWSKIEGO. 
(29-6-) 


e 


Sery szwajcarskie | 


w najlepszym gatunku, 


sprzedaje MĘ po cenach 
hurtownych 
HANDEL TOWARÓW KORZENNYCH 


W. Goldwassera 


w Krakowie, Rynek gł., Nr. 5. 
(765 8 3) 


KSIĘGARNIA | 
G. GEBETHNERA i SPÓŁKI 


w Krakowie 
otrzymała na skład główny: 


Wykład prawa karnego 


ze szczególaem uwzg!ędnieniem 
ustaw austryackich, 


przez 
Dra Edmunda Krzymuskiego, 
prof. Uniw. Jagiel. 


Tom I. część ogólna (dział I.). 
Cena 3 złr. (732-2-3) 


OGŁOSZENIE. 


Nr. 1900. 


(743-3-3) 


Gmina miasta Stanisławowa oddaje 
w drodze ofert pisemnych w przed- 
siębiorstwo budowę koszar stałych, 
na pomieszczenie jednej dywizyi e. k. 
Artyleryi ciężkiej. 

Cena wywołania na całą budowę 
wynosi 186.384 złr. 16 ct. 

"Termin do wnoszema ofert ozna- 
cza się na dzień 26 marca 
1885 r. w godzinach od 
10 z rana do A z południa. 

Można wnosić oferty na całą bu- 
dowę lub na poszczególne działy 
(grupy) robót. 

Wysokość wadyum tak na całą 
budowę jak i na poszczególne dzia- 
ty podaną jest w szczegółowem o0- 
głoszeniu. 

Plany szczegółowe, kosztorysy i 
warunki licytacyjne są do przejrze- 
nia w Urzędzie budowniczym każde- 
go czasu. 


Z Magistratu królews. miasta 
Stanisławowa, 
dnia 11 marca 1885 r. 


KUCHARZ, kawaler 


obecnie 2 lata zostający w jednym z do- 
mów pierwszorzędnych w Księstwie Po- 
znańskiem, życzy „sobie od Św. Jana b. r. 
przyjąć miejsce w Krakowie, Lwowie, lub 
też do podróży. (183-2-3) 
Adres: J. tł. poste restante Bogu- 
sław, Księstwo Poznańskie. 


Dzierżawa 


w KRÓLESTWIE POLSKIEM, blisko granicy, 
jest dla interesów familijnych pod bardzo ko- 
rzystnemi warunkami do wziecia, Buższa wią- 
domość w Biurze W. Wolańskiego w Hira- 
kowie przy ulicy Floryańskiej. (756-3 6) 


+ ramami 1 


RUDOLF GLIXELLI 


BLACHARZ 
w Krakowe, w domu własnym 
ul. Łobzowska Nr. 6. 
znany od wielu lat jako praktyczny i su- 
mienny wykonawca robót, w zakres jego 
zawodu wchodzących, podejmuje się i na- 
dal pokrywania dachów i wież kościelnych, 
tak w miejscu jakoteż i na prowincyi — 
wszelkim metalem, czy to własnym, czy 
też na ten cel mu dostarczonym, z 2 —3 
letoią gwarancyą. Zarazem poleca skład 
swój zaopatrzony w wszelkie wyroby bla- 
charskie na potrzeby domowe, kąpielowe 
it. p. po cenach bardzo umiarkowanych.. 
(663 2-5) 


mz 


Prawdziwe zateckie 
sadzonki chmielowe. 


M. Schwager & Söhne, produ enci chmielu 
i handlarza w Zateczu (Saaz) w Czechach, 


po'ecaja najsilniejsze wyborowe z najlep- * 


szej okolicy pochydzące zat: kie chmisłowe sa- 
dzonki 6—8 ztr. za 1000 sztuk. (076 48) 


wr CAENCAEN ERE 


Są do sprzedania: 


używane powozy, landao- 
lety na dwie i na cztery osoby, 
poczwórna kareta, półkryte 
powozy, całkiem kryte i otwarte, 
w bardzo dobrym stanie. Cena naj- 
tańsza. -— Blizsza wiadomość w skła- 
dzie powozów Rudolfa Fuch- 
sa przy ulicy sw. Jana, 


hotel Saski w Krakowie. 
(776-3-6) 


SEE tg” Poj w owy CA" O] 
Do nabycia zaraz 


11/, mili od Lwowa, w bardzo do- 
brem położeniu majątek ziem= 
Ski, objętości ogólnej 500 morgów, 
z czego około 350 mrg. ziemi ornej 
w pszennej glebie, 40 m. łąk, 100 m. 
pastwisk, 5 m. stawku, ze wspania- 
tym 5-morg. ogrodem i domem miesz- 
kalnym murowanym, piętrowym o 12 


obszernych ubikacyach, tudzież do- . 


statecznemi i dobremi budynkami go- 
spodarczemi. — Suche dochody 1000 
złr. rocznie. 
Majątek ten nabyty być może w ca- 
łości lub częściami. (757-4-6) 
Warunki kupna bardzo korzystne. 
Bliższych wiadomości udzieli Pan 
M. Perlmutter we Lwowie przy ul. 
Szajnochy Nr. 3, ustnie lub pisemnie. 


Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakocińsk, 


A 


